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Kf a r ia n k i p ren u m era ty !
W Warezawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 140.—
bez odnoszenia a 130 —
Na prowincji m iesięcz. »' 145 — 
Zaeranics . jf̂ O —
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Ceny o g ło szeń  1
£«! w tekście (przed kron.) Mk. 45
mb Nekrologi , 25
"  zwyczajne JO

drobne za jeden wyraz 3
.*=» WszystKie ogłoszenia obliczają 
m  się nonnarelem (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

25$ drożej 
Ogłoszenia w NsNś niedziel, o 25$ „ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50$ 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
—e d a k c j a  p . a ^ n u j a  a n te r e s a n i ó w  o d  1 - 2  p p .  Z a  z r p o t  r ę k o p ś s ó w r  p e d a k c j a  n i e  o n lp o w y ia d a . T e l"  R e d a k c j i  1 7 3 - 7 0 ,  A d m i n .  1 2 0 -1 3

1 f e ^ i r a ia: Warecka 7. Konto czekowe P. i  8. h  175. * Mm  p c ie S j itc y  w Warszawie 5  jb8. —  u  prowiacji 5  mk.
A d m ( a i > .  ^  c z y n n a  o d  i O  d o  5 » © j  t i o z  p r z e r w y .  K a s a  c z y r m a  o d  i i  d o  2 .  Rachunki płatne w środy.

irp ll! P iiflii e świń 1-p Majo!
i. . .

Kada JCaczelna S .
W t a w a j  o ldbylo  s i ę  posiedzeń i«  'R ady Na-

P. P. S z następujący® pomządikieim 
Aóeanayra: 1)  s p r a w a  1 m a ja , 2) sp ra /w a  Z ja  z 
I t s  P .  P .  3,  3) q p fflm y  b ie ż ą c e .

Obecni tow . ,tonr. Arciszewski, Barlidu, 
B obrow ski, Całun, Cza Jot, Czapiński, Daszyń- 
4 1 , Dlaanand, Gardeuki, Grylowski, Hausner 
fcwwwwaki, Ouszyńsia, Kunicki. Błwap&ki. 
• W w w k i ,  MSaiahak, Siedzi a tiowsto, Pająk.

it umlekt, Rżewuflci, śa-ady, 
Stańczyk, S s a la t o y ,  wJeiibióski, Ziemi ęoki. 
Kpćbi tego ebecnydli by%o talku tone, w cha- 
OBkterx* fatten c głosem doradczym. 

Praerwta-czy tour. Kwajpiński.W ttjwzwie 1 Eifija, ktftry w tym rofei wy- 
pada m aW słetę, po referacie tow. Wedz’al- 
fcttw ttk iego  f  dystousj-i, ustalono:

Zgromadzenia i pochody mają się odbyć 
m każdej miejscowość1-, objętej wpływami Par- 
•51- Elektrownie, gazownie i t. p. winny pozo­
stawić tytko niezbędną obsługę.

H a s ia  p ie r w s z o m a j o w e  o b e jm u ją  o b o k  
h a e e i  p o d s ta w o w y c h  —  u s p o łe c z n ie n ie  fa b r y k  
■ ie m i;  zni ę d  zy n a  r o d o w a  s o l id a r n o ś ć  p r o ln ta  
i f l t t a  —  ta k fte  n a s tę p u j ą c e  h a s ła  na d h lw ilę  
d a is ie j s z ą :  l )  w a łk a  z r e a k c ją  r o d z im ą  i  m ię -  
d s y m r o d o w ą ,  2) o d b u d o w a n ie  U tfiędzyaaro- 
d d w t e  s o c ja lis ty c z n e j ,  8) k oM ro-la  r o b o tn ic z a  
•  p r z e m y ś le  (k o m ite ty  fa b r y c z n e  i  k ojpa ln ia - 
■ e ;  Izzftm p r a c y ) ,  4)  w a lk a  z n r  i i  ta  ry z  m em  
B) to w a ły  p o k ó j ,  6)  p e ł n a  a m n e s t p  d ia  p r z e ­
s tę p c ó w  p o l ity c z n y c h , z n i e s i e n ie  s t a n ó w  i 11- 
■ ta w  w y ją tk o w y c h , z n ie s i e n ie  r e a k c y jn y c h  a r ­
ty k u łó w  d z iś  o b o w ią z u ją c y c h  J pd eik isów  k a r-  
a j c h  w  s p r a w ie  p r z e s tę p s tw  p o l ity c z n y c h  ińp..

j7) sekwestr środków żywności; aprowf-
jjzacja miast j osad fabrycznych przez państwo, 
gminy i boojpęraiywy spożywców, 8 ) ubezpie­
czenia społeczne.

P. P. S. opgamizuje święto majowe sarno- 
dz-dnie, pm-czc-m pożądane jest współdziała­
nie z bezpartyjnymi klasowymi zw ążkami za 
wodiowymaa. /Wlspółklfcialajn'!®, ewentualni e 
wspólne zgromadzenia i pochody z innemj par 
tjama aocjafetyiczneimi (żydowskie, niemieckie 
ukraińskie) pozostawia aię do uznania komi' 
tełów obwodowych i okręgowych. "Współdzia­
łanie z pairfą k<xmiunisltyoziną jest bezwarunko­
wo wyłączone.

!W apnaide Zjjłtódu. partyjnego ustalono po 
referacie tow Ziemięckiego' i dyslkusj): Zjazd 
odbędzie się w pierwszej połowie lipca. Dzień 
rozpoczęcia Obrad wyznaczy C. K. W. Na miej­
sce Zjazdu wyznaczono Łódź. 

t Porządek dzienny Zjazdu ustalono, jak 
następuje: 1) Sprawozdania Rady Naczelnej 
i C. K. W., oraz Z. P. P. S. i dyskusja nad 
sprawozdania,mi, oraz dyskusja nad zadaniami 
iPartji i ogólną taktyką. 2) Sprawa Międzyna­
rodówki. 3) Akcja wyborcza. 4) Statut orga­
nizacyjny. 5) Wybory. 6 ) Wolne iwn osfei. 
Przyjęto taikże szereg wskazówek dla C. K- 
W. co do organizacji samego Zjazdu i prac 
przedwstępnych do niego. Wyborów na Zjazd 
dokonywają: konferencje obwodowe i okręgo­
we, ewentualnie walne zebrania organizacji 
lokalnych i dzielnicowych.

Następnie Rada Naczelna zajmowała a ę  
sprawami bieżącemi, głównie organizacyjnej 
natury. 11 i

0 . 10 ł  11 b. m. odbył się w Poznaniu strat, składający się ze stałych długoletnich 
Zjazd Związku Polskich miast. Do miąziku jlub nawet dożywotnich prezydentów i ławn’- 
nóieży ogółem 338 miast, w tern z Królestwa ków, wres»c.ie Małopolska mająca dotychczas
115 miast, z Małopolski 146 i z Wielkopolski 
72. Na Zjazd przyjechało ogółem 810 delega­
tów w tern z Królestwa 185, z Wielkopolski 75, 
B Małopolski 50.

Na porządku dziennym były następujące 
■(prawy: 1) sta tał miejski, 2 ) aproiwizacja
miast, 3) finanse, 4) rozbudowa miast, ̂ 5) c- 
ttwiata. Cała jednak uwaga Zjazdu skupiła s ę 
aa sprawie statutu miejskiego.

Nic dziwnego — sprawa ta jest najiwięk- 
Bzą bolączką naszych miast, gdyż dotydic^as 
miasta w każdej dzielnicy rządzą się według 
odmiennych statutów,

B. Królestwo—na podstawie dekretu rządu 
Oraczewskiego, który oparł się na t. ziw. sy-

Rady Miejskie, oparte na systemie k u r ja ta y ®  
Wkzy stko to wytwarza chaos, n ie je d n o li-  

tośó, odmienną fiziognomię Rad poszczegód- 
uych dziełnic. Zarząd Związku Miast wobec 
ługo opracował pro-jekt jednolitego statutu 
miejskieigo dla całej Polski. Ogromna więfe' 
szość Zarządu stanęła na stanowisku systemu 

.dońskiego, natomiast Prezydent m. Późna- 
nia p. Drwoski opracował projekt, opierający 
ŝ ę na systemie pruskim.

Oba projekty ordynację wyborczą opiera- 
-•v aa 5 przym. prawie wyborczym, z tem jed- 
oak, że prawo bierne mają osoby, które ukoń­
czyły 30 lat życia i mieszkają -w danej gminie 
Conarimmej 1 rr,k. Przeciwko tym ogran.cze

de badeńskim, to znaczy uznającym Ra-i ni om protestowali socjaliści, żądając dla bidr- 
dę Miejską i Magistrat za jedne ciało, b. >A- n-cg-0 prawa wyborczego'tyleż lat, co dla czyo- 
bór pruski do dziś ma ustrój oparty na &y nego. lo znaczy 24 rek skończony, pozatem 
sttaaue nnusk.m, to znaczy niezależny Magi- zamieszkania w gminie w przededniu rozpi­

sania wyborów do danej gminy.' wreszcie wy­
raźnego podkreślenia, że prawo wyborcze słu­
ży i kobietom.

Po ofiojalnem otwarciu Zjazdu dn. 9  
krwietnia, o [przebiegu którego pisaliśmy teg ż 
dnia, po południu rozpoczęły się obrady sek­
cji.

Delegatom b. zaboru pruskiego bardzo za­
leżało na przeforsowaniu swego stanowiska, 
óilateigo zmobilizowali wszystkie swe siły w 
komisji statutowej. ,

Referentem większości był dr. Zawadaki 
z Warszawy, mniejszości prezydent Drwęeki, 
wreszcie lewicy tow. Jaworowski.

Już przy omawianiu ordynacji wyborczej, 
pomimo, że obaj referenci wypowiedzieli się 
a 5 przym. prawem wyborczem — delegaci 

Lwowa wystąpił; z wuiosfei-em wprowadzenia 
•kurji i podziału miast na okręgi wyborcze, 
motywując to w ten sposób, że w przeciwnym 
razie Ukraińcy i Żydzi będą mieli w Radach 
Wisch, Galicji większość.

Stanowiskiem swoim oddali niedźwiedzią 
usługę Polakom w Galicji — bo oto wyraźnie 
stwierdzili, że Polacy w m asłach "Wlsch. Gali­
cji stanowią rnniejiszośó i w imię tego żądali 
dla siebie takich przywilejów, które pomimo 
to pozwoliłyby im mieć większość w Radach 
Miejskich i Magistratach.

Z drugiej strony czuło gię, że fen  ̂stra­
szak narodowościowy jest tylko narzędziem, 
przy pomocy którego cluce się obronić obecny 
wsteczny charakter Rad Miękkich w Galicji, 
wyszły d i z kurji podatibowych.

Rzece naturalna, ie  lewica o3 tro i namięt­
nie zwalczała stanowisko delegatów Ivwowa,
lecz zostało przegłosowana, tak samo, jak w

j«k na zadżumiomydł, głosowała za projektem 
Drwęekięga

Przyczynił sa'ę do tego w dużym stopniu  
i dr. Z-awadzki, k tóry , aby iba-wniić swego sta­
nowiska, w pogoni aa ipoznrnymi chociażby 
zwycięsi&wtaima, godzi? się  na coraz więcej u- 
stępstw , pppi’Owek, k tóre  — gracz n ielada — 
Drwęslki doskonało wyzysidlwał. W pownyan 
momencie dtr. Zawadzki, widząc, że przegryw a, 
postawił iwtiiosek, aby pwjtikt. był -odesłany 
do Zarządu z dodaniem  im t iKomdsjit z 12 o- 
sób, i  aby te gnomo osta-teczmae sta tu t opraco­
wało. W niosek ten -upadł, wówczas prawiąca * 
b. K ongresówki już całkowicie skapitu low ała 
przed  Drwęskim, byle tjdko utrzym ać pozory 
„jedności'* narodowej i nie daó widow iska 
wałki między przyjaciółmi.
/  W T em ltacie' Sakcja przyjęła następującą 
kompromisciwą rezolucję, fciórą podjął się re ­
ferować ma plenum  dr. Zawadzka:

1) Rady Miejskie wychodzą e ipięciopirzyaaiotst- 
koiwego glosowania. Podział ludności ca koła i o- 
kręgi wyborcze jest dozwolony na podstawie ata- 
tutu mdejsoowego. \

Czynne prawo wyborcze ślniy wszysKkim peł- 
aiołctnim mieszkańcom gminy, 'bierne [mieszkań­
com, którzy skończyli 30 lat, jednym i drugim za­
mieszkałym w gminie przynajmniej od roiku.

2) Rada Miejska wybiera Magistrat, który jest 
władzą miejscową na terenie gminy.

Cz'onikowiie Magistratu nie mtogą być członkami 
Rady Miejskiej. Ze względu na istniejącą różno­
rodność ustrojów miast polskich, Ustawa Państwo­
wa winna zawierać postanowienia ramowe, które 
pozwolą miastom z bi-egi-ean czasu dostosować u- 
strój swój do zasady ogólnej. ,

3) Magistrat może się składać * członków pła- 
< s , 0„ , - . . - , biydh i niepłatnych, stoso wnie do uchwiżly Rady
. . 0 , ta l ó la  praw a biernego i 1 rok ( M'ejsklej, powsiętej n« easodzie ustawy miejscowej.

^/P('.7' W^WÓRó okazało się, że 4) Pla-tnd członkowie Magistratu mogą być o-
pr ę, ejtt DiWęgfci awy-cdęża na całej Iłnji, że bierani aa okres dhiższy, niż kadencja Rady i ma-
za jotro • ją prawo do emerytury.-Manowtiskiem. sprzec.nnem ze sf aaiowi- 
ffloęm oałeigo zarządu i wszygfikioh delęo:i!i5\y 
2  b. Królcs-twa, głosuje wi ęksaość z -b. Króle­
stwa. Siało się to w ten sposób, że delegaci 
b. zaboru pmskiego zachowywali się wysoce 
arbitralaiiie 1 niekułtoralnie, tera ryzując, prze- 
szkaid-zająo, a nawet wręcz niie dopuszczają-c <ło 
gtuTu pfrzedstawodbli lewicy. I oto gdy przy­
szło do głosow-aiiua nad piraMamti, gdzie wszy­
scy Przedstawiciel© KróleiStwa ibyli ze sobą

5) Płatnym członikcm Magistratu nie wolno u- 
prawiać zawodu poza urzędem w celu zarobkowa­
nia.

0 ) Kolegialna Władza Nadzorcza, w której 
skład wchodzą przedstawiciele samorządu z wybo­
ru, kontroluje, czy zdimini-stracja miejscowa odby­
wa się zgodnie z ustawami.

W zakresie potłuczonej działalności — Samorząd 
ipcdilega przepisom, dotyczącym władz państw o-

zg-odaia, a mianowicie, za przyjęciem systemu wych. 
badeóslriep, delegaci z prawicy Wjąc się tero- i W razie niemożności prawnej przeprowadzenia 
n: Fózniaóczyków-, uńa się slramprotni- j tej spram  ̂ w sposób wyżej .podany, Władzę Nad-
tewać w ich ocza-cSh wspólnym głosowianiera z 1 zerczą stanowią Sądy administracyjno, 
socjalistami, ma których Pomańczj-cy patrzyli l f .  H.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Niemicy tylko 
wówczas będą mogli na dłuższy przeciąg czasu 
utrzymać niepodzielną władzę w Gdańsku, gdy 
w konstytiuicjii wolnego miasta Gdańska zabez­
pieczą sobie przywileje sztuczne, czy to naro­
dowe, czy też Masowe. To tea parlament 
gdański, okładający się w większości «wej z 
iprz ed«ta w i ci eli reakcyjnych stronnictw nie- 
mieCkch. uchwalił konstjinaję, tnajacą -w 
kilku punlktach charakter wręcz reakcyjny, do 
tego stopnia, że Dga Narodów iada *m%n\r ;ej 
konstytucji, iMa ona do tego zupełne prawo, 
a'Sbowiean art. 103 traktatu wiersaiskiego, mó­
wiący o działalności nadkomisarza Gtdańska w 
porozumieniu z .parlamentem wolnag0  miasta, 
przewiduje możliwość zmiany konstytucji do­

póki ta nie z-ostała uznana. A konstytucja 
gdańska dotychczas nie została uznana praw 
Ligę Narodów. Gdy to się stanie, wówraaa 
konstytucja uzyskuje moc prawną i w szelki 
zastrzeżenia L:gi od tej chwili są nieważne

Obecny parlament gdański sikłada się 1 
73 przedstawicieli bunżuazji n'emiedriej j 41 
postów’ opozycji (socjaliści większości, nieza. 
leżni, komuniści i Polacy). Mniejszość opozy. 
eyjns toczy walkę bezwzględną z większością, 
ipopieraną przez reakicyjay senat.

'Najważniejszym punktom, przeciiwfko któ­
remu występują socjaliści jest antyku! 25 kon­
stytucji gdańskiej. • 'Przewiduje on wybór pre­
zydenta wal. m. j 7 senatorów na przeciąg lał 
12. Miano żądania zmiany tego artykułu mm

\
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strony Ligi Narodów, •kottnioirwa iprawicy u- 
odwaliły już pensję dla tych dygnitarzy na M  
12. Tea prezydent i ci senatorzy są njeodpo- 
wiedż;alni wobec ludność1. Gdytby nawet opi­
nia tej ludności wypowiedziała się przeciwko 
rządowi (art. 46 przewiduje coś w rodzaju re­
ferendum), to i wówczas jeszcze ci senatorzy 
.pozostają na swych stanowiskach. Otwiera to 
pole do niesłychanych nadużyć.

(Reatkjcija powoływała się. uchwalając ten 
artjtkuŁ na przykłady wolnych miast niemiec­
kich Hamibunga. Bremy, Lubeki. Ale przykład 
ten nie wytrzymuje krytyki, albowiem m<a?ta 
le mają ograniczony zakres działania w dzie­
dzinie czysto administracyjnej, podczas gdy 
Gdańsk hdzi© musiał rozwiązywać złożone 
ikwestje poltyczno-gcjpodarcze. 1

Socjaliści niezależni proponowali, aby za­
miast zbytecznego senatu utworzyć gabinet 
ministrów z 7 osób, odpowiedzialny przed par­
lamentem. Ale reakcji zależało na tem, uby 
dla swoich ludzi uwić gniazdo dożywotnie.

Senat odnawia się co 1 2  łat, t. j. w ofere- 
*!*, w którym odbywają się 3-krotne wybory 
do .parlamentu. Mogą sobie przy tych wybo­
rach do parlamentu wyborcy wyrażać nieuf- 
noiść dla senatu, ten dalej sobie urzęduje, nie 
IrosEcząo się o głos ludu.

Obok 7 senatorów „głównych" reszta 14 
senatorów „drugiego stopnia" nie wchodzi 
woale w rachubę; są oni po to tylko, by służyć 
za kozły ofiarne dla 7 nieodpowiedzialnych se­
natorów. Odrzucono żądanie socjalistów, aiby 
kontrolę działalności 7 senatorów sprawiał 
parlament. ,

Socjaliści niezależni ostro występują też 
przeciwko bezprawnemu zarządzeniu senatu, 
aby z dn. 1 maja sprawy miejskie Gdańska 
przeszły pod nowy zarząd wo/1. miasta Gdań­
ska. Jest to pogwałcenie konstytucji, której 
par. 116 powiada, że rada miejska i magistrat 
mają być czynne, aż do chwili przejęcia zarzą­
du przez obywateli gdańskich i senat. Dopó­
ki niema ustawy o obywatelstwie gdańskiem. 
Zgodni© z art. 6 8  konstytucji, senat ni© ma pra­
wa wprowadzać zmian w za rządzi ̂ m iasta.

'Rozwój gospodarczy Gdańska zalety od 
możliwości swobodnego rozwoju kapitału kra­
jowego i zagranicznego w przemyśle i handlu. 
Przy nieodpowiedzialnym rządzie urzędniczym 
mogą zajść wypadki popierania jednych grup 
kosztem innych, a przez to nastąpić może za­
tamowanie rozwoju miasta. Na ten punkt 
wskazuje łoi Liga Narodów. Rozwój gospo­
da rety Gdańska jest jalcn&jściślej zwżązmy % 
rO*w°jem Polski. Dlatego należy omijać wszy­
stko, ochy utrudniało swobodny dostęp do ryn­
ku gdańskiego polskiemu handlowi i przemy­
słowi.

Rękojmię swobodnego korzystania z (ego 
rynku uzyskać można jedynie przez utworze­
nie odpowiedzialnego p<rzed 'parlamentem rzą­
du-

'Prawica partam©atu, uchwalając pensie 
dla senatorów na lat 12. postawiła Ligę Na­
rodów przed faktem dokonanym. Postępowa­
nie to oznacza pogwałcenie traktatu pokoje 
wego i lekceważenie państw protegujących 
wolne miasto Gdańsk, co może pociągnąć za 
sobą ipoważne p-owiiklaa'a natury polityoznej i 

y gospodarczej. Odpowiedziairtość za to spada 
na iparfcje reakcyjne. Niech nie wmawiają w 
siebie, ie  ujdzie im to bezkarnie. Oczekiwać 
należy, że Liga Narodów przeprowadź' swą 
wolę wobeci senatu i wbrew senatowi. Rozum 
nakazywałby panom, senatorom:, aby przez 
przyjęcie wniosków socjalistycznych, urtreegli 
się represji ze strony Ligi.

Powyższe wywody określają stanowisko

socjalistów niezależnych w parlamencie gdań­
skim. Uchwała ich frakcji domaga się zmiany 
konstytucji w tym kierunku, że rząd składać 
się ma z 7  ministrów', mianowanych przez pre­
zydenta parlamentu i przezeń zwalnianych. 
W czasie swego urzędowania nie wolno im 
piastować żadnych innych urzędów. Ponadto 
muszą cieszyć się zaufaniem parlamentu i u- 
®tąpoć na żądani© tegoż. Ministrowi© pobierają 
pensje tylko w czasie urzędowania. _ , 

(Ponieważ stanowisko socjalistów niezależ­
nych ubiega się w danym wypadku nietylko ze 
stanowiskiem naszym, ale też z interesami 
iPoiMci, pożądanem jest, aby rząd polski rów­
nież poparł u rządów Ententy i w Lidze Na­
rodów żądań1 a powyższe i pokrzyżował plany 
reakcji niemieckiej w Gdańsku,

Mały feljeton.

IW tramwaju podsłuchałem następującą, 
charakterystyczną dla Warszawy rozmówkę, 
między dwoma dostojni© odzianymi panam;.

— Kto to, ten arcybiskup Felióisk?
— Feliński?
— Mają go za parę dni z pompą chować 

w (katedrze?
— Tje! A to chyba zamordowany przez 

bolszewików?
Autentyczne.
Sądzie'© zapewne, że byłem zdumiony. 

Nie. Takich rozmów albo podobnych na temat 
jakikolwiek — ni© dotyczący kart, wódki, a- 
prowizacjl, one-atepa i spódnicy — można się 
nasłuchać w Warszawie codziennie aż po sa­
me uszy. Warszawa jest wciąż „Ciemnogro­
dem" i chlubi się tem nawet. Lekceważenie 
spralw (kultury i brak wykształcenia stanowi 
w tem mieście pewnego rodzaju w dręk  towa­
rzyski. Bezmyślne plotkowanie zastępuj© w 
naszej stolicy — opinię. Na odczyt takiego 
Magiera i plagiatora, jak fcs. Oraczewski, pły­
ną setki ludzi, ale szyję bym dał, i© % czyta­
jących Warrzawan nie zna —- Pana Tadeusza, 
a moi© */»• umiałaby odpowiedzieć na pyta­
nie: ,,'Kim był i jaką rolę w powstaniu 63 
roku odegrał arcybiskup Feliński?"

IWięc też i dziwić się nieipodofbha, że na­
sz© Mimsterjum Oświaty, ni© wyczuwając żad­
nego nacisku opinji publicznej, spełnia raczej 
funkcje Mimsterjum Ciemności. Przed kołku ty­
godniami (pisał „Robotnik" o komicznej ankie­
cie tego Ministerjum, zapytującej, ilu, jakich 
i gdz'e potrzeba uczonych Polsce. Wesoła ta 
ciekawość wydaj© się jednak smutną — wobec 
sprawy profesora Benedykta Dybowskiego.

Profesor Dybowski, przyrodnik sławy
światowej, powstaniec z 63 roku i katorżnik, 
badacz fauny jeziora Bajkalskiego, członek 
Tow. Nauk. lekarskiego, czynny członek Aka­
demii Umiejętności — .starzec 8 6 -łeltni, nie 
pierwszą już zimę spędził w nieopalanem mie­
szkaniu i — dosłowni© — nie ma z czego żyć“. 
Przytoczenie to jest wyjątkiem z odezwy kil­
kunastu przyrodników, którzy n'© mogąc ścier- 
pieć karygodnej obojętności Ministerjum O- 
światy uznali za konieczne zwrócić urwagę .spo­
łeczeństwa na tę sprawę- Wieldd uczony pol­
ski, powstaniec, długoletni więzień i zesła­
niec syberyjski, b. profesor uniwersytetu lwow­
skiego, człowiek mimo sędziwej starości mo­
gący dzisiaj jeszoz© pracować naukowa .„prze­
staje pracować i bynajmn'ej ni© dla braku 
pamięci lub ochoty — lecz z biedy" •— powia­
da odezwa uczonych. Ministerjum zaś nasze

robi ankiety, ilu, jaikich i gdzie potrzeba nam 
uczonych?

A co już jest oburzające • z czego p. mi­
nister Oświaty winien się publiczni© wytłu­
maczyć, to fakit, iż „Ministerjum Oświecenia 
przeznaczyło nawet 30 tysięcy mb. jednorazo­
wej zapomogi" dla prof. Dybowskiego, prze­
znaczyło już kilka miesięcy temu — lecz uczo­
ny zapomogi tej dotąd nie otrzymał!

Uczeni ogłaszający odezwę („Kurjer W ar 
szawisiki" z dn. 1 2  b. m.) słusznie zastrzegają 
się, iż ni© apelują do „(prywatnej pomocy". U- 
ważają oni, że obowiązkiem rządu jest zapew ­
nić uczonemu i powstańcowi stałą pensję. N,;e 
mogąc tego przeprowadzić przez biurokratycz­
ne filtry Mimsterjum zwracają się .publicznie 
dc Rządu i Sejmu w przekonaniu, iż on „na­
prawi jabnajrychlej tę wielką krzywdę, spoty­
kającą człowieka, który calem swero życiem 
dowodzi, ie  godz'en jest największej wdzię­
czności ojczyzny".

Istotnie, największy czas. aby społeczeń­
stwo i Ministerjum Oświaty zajęły się oświa­
tą i nauiką. Wojna już dawno na szczęście za­
kończona. Czaa wypowiedzieć wojnę ciemno­
cie i barbarzyństwu. MiiLjiardy, wydawane na 
nią trzeba teraz rzucić na cel© oświaty, nauki, 
sztoki i 'kultury, albowiem nietylko waluta na­
sza stoi han'ebni© nisko, ale — co gorsza — 
i kultura. Mniej ankiet i biurokratycznych „ka­
wałków" — panowie z Ministerjum Oświaty — 
a więcej pracy żywej, twórczej.

Zrsław.

wego Polsce, doradza rządowi, aby nie kier o. 
wał się tradycyjną polityką wobec tego sąsia­
da. lecz myślał o przyszłości i oparł swój 
sunek do Polski jedynie na zasadzi© potrzeb 
polityczno-gospodarczych.

Artykuł żąda jaknajkzyibszego porozumie­
nia Niemiec z Polską, gdyż „innego wyjść* 
niema".

GLOS „VORfW! ARTSTJ".
' „Yorwiirts", wyrażając swą zgodę ze zda- 
jniem jednego z pism zagranicznych, że apra. 
|wa Górnego Śląska dotyczy też sprawy poko­
ju w środku Europy, powiada na i wni«-zjadb- 
wie, ż© Polsoe uda się być może przy pomocy 

: Francji uzyskać okręg rybnicki i pszczyński, 
;al© czy tego rodzaju rozwiązanie sprawy przy­
czyni się do utrzymana pokoju wi Europie, 
jest kwest ją sporną.

Dobra© grają kotmedjęl
..FRANKFURTER ZEITUNG" GROZI.
Organ giełd,ziarzy „Frankfurter Zeitung^ 

wychwala .pod niebiosa notę niean:eclką i żąda 
pozostawienia całego Górnego Śląska przy 

Niemczech.
IW toku swych „argumentacji" pismo to 

zapędza się do „groźby", ż© w razi© przysą­
dzenia śląska Polsce „Nimmy tamtejsi prae- 
ceż  (!) nie zechcą zostać pod rządami pol­
skimi".

Do wykonania tej „groźby" Polska w ra­
zie potrzeby użyczyłaby pomocy i poparcia.

Walka o górny Śląsk.
„FREIHEIT" O NOCIE NIEMIECKIEJ.
„Freiheit" berlińska, podając treść ostat­

niej noty niemieckiej, pisze, że nota „/posuwa 
się do 'twierdzenia", iaikoby głosy niemieckie 
przeważają w ośrodkach inteligencji, w okrę­
gach o wysokiej kulturze rolnej i L d., a gmi­
ny o większości polskiej pod względem go­
spodarczym są podrzędniejszego znaczenia.

Co do skarg na teror polski ,.Freiheit" 
stwierdza, i© „tego rodzaju zarzuty w nocie 
urzędowej ztwykl© zupełnie chybiają swego ce­
lu, swłaszcza, ż© propaganda niemiecka też 
robiła wszystko co było w jej mocy".

NIEZALEŻNI ZA POROZUMIENIEM POLSKI 
Z NIEMCAMI.

„Freiheit" w artykule „Niemcy i Polska" 
ubolewa, że dotychczas tak z© strony Niemiec 
jak Polski nie poczyniono żadnych kroków na 
drodze do porozumienia. Z całego tonu arty­
kułu- w idać, że n ieza leżn i, aczkolw iek n ie  go­
dzą się na żądani© Polski przyznania jej ca­
łego obszaru przemysłowego, to jednak spra­
wy górnośląskiej ni© traktują, jako czegoś 
coby wogdle mogło sitanąć na przeszkodzie po­
rozumieniu polsko-niemieckiemu. Jest w inte­
resie obu stron — pisz© „Freiheit", — aby, 
„Górny Śląsk nie sial się trwałym jabłfcism 
niezgody między Polską a Niemcami".

Artykuł na pierwszy plan wysuwa sprawę 
wmówienia stosunków handlowych polsko 
niemieckich, a to nietylko dla dobra Ńemiec 
i Polski, leca w większej jeszcze mierze dla 
dnbra Niemiec i Rosji. Artykuł twierdź!, że 
na polu handlu i gospodarstwa wiele zgrze­
szono ze strony Niemiec, że wielki ozaa napra­
wić zło dotychczasowe. Artykuł zarzuca nocie 
niemieckiej, że w memorjale, dołączonym do 
noty. Niemcy wysuwają straszajka bolszewic­
ki ego w razi© przyznania okręgu przemysł©-

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
Nr. 7

Warszawa, Wspólna 17,
Na dzieii 1 Maja pdteoamy do masowej sprze­

daży:
Baujer. Droga do socjalizmu 
Brpek© (Precz u socjalistami!
Co to jest dzień roboczy?
Daszyński. Pogadanka o socjalizmie 
Daszyński. Precz z reakcją 
Fryk SI 'Prawda ludu roboczego 
Hn»zno ksiądz. Kościół Dentokra^ 

tyczny
Jednodniówka Majowa 1920 r. Zbiór 

wspomnień majowych 
Lassa.!©. Program robotników 
Marx-Engel». Manliest kiomuadtyczr 

ny
Niedziałkowski. Przeciw Senatowi 
NiemojewskS. Polonjia Irredenta 

(iŻbiór poezji)
Orwid (Daniłowski) Stefan Okraeja 
Grwid (Daniłowski) Henryk Baron 
Poseł E. K . P rzew rót w Polsce. Rzą­

d y  ludowe. Suklile wypadków ■ 
czasów wyzwolenia Polski d© 18 
stycznia 1919 r. Z portretami: 
Piłsudskiego, Daszyńskiego, Mo- 
raczewskiego i  członków Rządu 
Ludowego 

Poseł Z. D. Przewrót w  Polsce. 9©J» 
PiWgram Polskiej Pajrtji Soejattatye*- 

nej
Radek. Bohater proletarjata połskao- 

go Franek GUhalski 
Śpiewnik Robotniczy P. P. 3.
U źródeł b«l»sewi«mn. Dwa odczyty 

posłów Czapińskiego i  Niedtóał- 
ktowskiea©

Z dziejów prasy socjalistycznej Zbiór 
wspomnień 

Z walki i pracy. Wybór wierszy do 
deklamacji
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10)
TraKtat PoKoju między 

Poiską a Rosją i Ukrainą
podpisany w  Rydz© dn. 18 marca 1921 roku.

(Dosłowny tekst traktatu).
Najniższe jedinosflkx aktowe jj archiwalne, iech- 

ntcHni© niepodzielne, a więc poszczególne tomy, 
eeszyty i fascykuiy oie mogą być w celu podziału 
rc®oinane, prute lub wogóle dale (one. Takie nie- 
podtsielne części przekazuje się tej stronie, do któ­
rej one odtuoazą się w większej awej części, z dru­
giej caś części strona: zainteresowana ma prawo 
otrzymać uwierzytelnioną kopię. Kesziy wykonania 
kopji obciążają stronę za:nteresewaną. iBea zawia- 
domionia drugiej strony takie tomy, zeszyty lub 
fascykuJy nie mogą być przenoszone ani skarto­
wane.

5. Wwsystlde przekazywane według artykułu 
XI Traktatu 'Pokojowego .przedmioty winny być o- 
pakOwane d dostarczone do punktów' granicznych 
zgodnie z instrukcjami Komisji. (Przekaizanie stro­
nie drogiej uskutecznia się na miejscu opakowani® 
wrą. ze sporządzermena pnotokutów ©dlbiorcżo-od- 
dawazych w dwu egzemplarzach. W celu zabeapie- 
ciemia całości przewefonego mienia od miejsca 
przechowywania do punktów granicznych Komisja 
wiana przedsięwziąć odpowiednio środki

Na punktach granicznych dokonywa się spraw­
dzenie pak (caiość opakowani®, pieczęci i t  p.) f 
spisuj© się akt odpowiedni. W wypadkach narusze­
nia opEfccmcttia lulb pieczęci motto być dokonane 
sprawdzenie zawartości. Po przekazaniu transportu 
na Paktach grzniicznych. ©dpoiwiiedaialttoać za oa- 
łpść jego nrzechodzi na ipalństwo odbierające.

6- balsie szczegóły T.ykomaaia artykułu XI 
ńrrittotił Pekojowrego. oraa Instrukcji niniejszej o- 
krefelś sama Kcmieia,

Załącznik Nr. 4 do Traktatu Pokojowego.
DZIAŁ L

t. W myśl puniktu 1 artykułu XIV Traktatu 
Pokojowego Rosja i Ukrain® zwracają (Polsce w ma­
turze lub ekwiwalencie ogółem 900 iparowooów, 260 
w zgonów osobowych i 81000 wagonów towaro­
wych, poza taborem azerokotonolwym, znajdującym 
się dbeanie ,w Polsce i pochodzącym z  roeyjsko- 
ickra.imsSciaj sieci, w ilości 255 parowozów, 435 wa­
gonów osobowych i 8850 wagonów towarowych.

Ogólna wartość zwracanego taboru zostaje u- 
stalona w sumie 13,140,000 rubli zSotyeto.

Ogólna -wartość zwracanego w- naturze lub w 
ekwiwalencie pozostałego, potza taborem, mienia 
kolejowego określa się sumą 5,09600 rubli zło­
tych.

2. Z wyżej w-y mienia niego mienia kolejowego 
Rosja i  Ukraina zobowiązują się awnócać Polsoe w 
naturae:

a) Tdbor kolei szerokości oigólno-europeijaŁied, 
znajdujący się na rosyjsko-ukra ińskieij sieci i .nie 
przerobiony ma szeroko torowy, t, wyłączemiem je­
dnostek. wycofanych jui z inwentarza lufb nie na- 
daijąeych »ię do naprawy z powodu zupełnego kh  
zni3Bczend».

bl) Inne, poza taborem, mieni© (kolejowe, wska­
zane przez Mieszaną Komisję Recwatkuacyjną na 
podstawie imformacji polskiego MiBisterjum Kolei 
Żelaznych, uzupełnionych damami rosyjskiego Lu­
dowego Komisariatu' Koaniniuilkacjl, © 11© Polska 
zechce mieć awrócom© ©obie to mienie i o ile Rosja 
i Ukrain® uznają za możliwo dla siebie je zwrócić.

o) Archiwa, rysunki i modele kolei, (które prze­
szły do Polski, o i.1© te olbjeicty pnzechojwywiały się 
i mi© są .potrzebne Rosji i Ukrainie. W Taizie nie­
możności wydania oryginału dokumentu lub rysun­
ku, Polska ma prawo o trzymani* ich kopji oa swój 
rartłunek.

3. Wartość taboru, .wirauanego iw naturze, bę­
dzie ustalona według zasad podanych niżej i  od­

liczona od (firmy, -wskazań aj w drugim ustępie 
punktu 1 Działu I iZałącznSka niniejszego:

a) Obliczeni© wartości taibomu, zrwtracanjego w 
naturze, (uskutecznia się dla każdej jednorodnej 
grupy osobno, niezaJp&ne od ilości jednostei w niej 
zawartych, w ten sarn sposób, w jaiki chfcaom© o* 
golną wiirtość tego rodizajw taboru (punkt 1 Działu 
II  Załącznika aimiejszego).

ł») Ilość taboru, wymagającego naprawy, nie po­
winna przekraczać następującym norm w całej ilości 
zwracanego talboru: 50% dla parowozów, 35% dla 
wagonów osobowych i  20% dla wagonów towaro­
wych.

W razie przekroczenia wyżej wymiatucnych 
ńoirm i  uszkodzeń taboru, ten ostatni, oa życzenia 
Rosji i Ukrainy może być doprowadzony do nale­
żytego stanu ich środkami i na ich koszt, w termi­
nach, wskazanych w punkcie 3 Działu II Załączni­
ka mniejszego.

c) Za przekroczenie w taborze, zwracanym w 
naluirze, montn zużycia i usafcodlzień tegoż, wskaza- 
■nwsh pod literą b) puniktu ninefjszcgo, Rosja i  U- 
krain® płacą (Polsce, według can, wskazanych w 
punkcie 4 Działu II Załącznika niniejszego. Za do- 
pirotwadzenie zwracanego Polsce taboru praca na­
prawę tegoż w Rosji t Ukrainie 4 o  sianu, praewyi- 
swwjącego normy,- wskazane pod literą b) puniktu 
niniejszego, Polska siwtraca ltosji i Ukrainie (koszta 
tej naprawy według tychże cen.

A Wartość innego, poza taborem, mie.ni® kole­
jowego, zwróconego 'Polsce w  naturze, będzie okre­
ślona przea Mieszaną Komisję Reewakuacyjuą na 
podstawie przedwojennych oem iirwen taraowycb. 
Wartość ta będzie odlicaxn® ocl sunny, ustalouej w 
ustępie trzecim punktu 1 Działu I Załącznika al- 
ndejsaego.

DZIAŁ H.
L Wartość rwracanego taiboru azaeufle « ę  w

następujący isposób:

oi) pirorwozów — według następującej tor muły: 

X =  ~  (ft -  B) +  n
gdzie x cnoacza się .poazukUwaimę średtńą wartość
parowozu,

A — pnwciętny prekluzyjny wiek parowo­
zów, wycofanych s inwientarao, przypnow*- 
ny w wysokości 995 la*,
B — średni wiek parowozu w dniu ł stye©- 
nda 1921 roku,
m — wartość początkowa paiwwocsa według 
inwentarza,
•n — wartość materiałów, otrzymywanych j
parowozów ,po roabióre©, równą 15% jego 
oeny iwwentaraowej;

b )  fciagonjów osobow ych  — w  w ysokości 65%
ich ceny inwentarzowej;

o) wagonów towarowych — w wysokości 70% 
ich ceny inwentarzowej.

2. Stosunek ilościowy poszczególnych kategorii 
napraw w zwracanym taborze chorym nie powinien 
przekraczać norm następujących: 

a!) w parowozach: 
wymagających naprawy głównej 80%

„ „ Połączonej a podno-
*xem«m 3 0%

„ ,, parowozu 3 0 %
„ bieżącej 4 0 %

^  w wagonach osobowych: 
w ym agających  n a p raw y  głównej S5%

r śr©dni©j 85%
„ -bieżącej 80%

o) w wagonach towarowych:
w y m a g a ją c y c h  rewizji perjodycanelf lub napra­

w y  głównej (wyłączając odbudowę) 60%
wymagających naprawy bieżącej • 40%

Tabor, wymagający naprawy praypacflcowaj, w 
zależności od rodzaju uszkodizeó się do tej
lub tonej kategorji.

(DokoAcoesi©
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Lansing o Lloyd George u.
Najbliższy współpracownik Wilsona — 

Lans'ng — ogłosił w „Times*' (i jednoczesn e 
w „Matin“ i „Popolo Romano**) szereg arty­
kułów o „wielkiej czwórce**, t. j. o czterech 
przedsta winielach nwyo ęstóch państw, którzy 
narzucali swe warunki zwyciężonym .Niemcom 
i nowopowstającym państwom.

Oto co Lansuję .pi rze o Lloyd George u, 
któremu z punktu widzenia powagi i wpływu 
wyznacza trzeć e miejsce w czwórce. (Pierwsze 
oddaje Wilsonowi, drugo Clemenceau). Widzi 
on w nim zasadniczo inny tyip, aniżeli w Wil­
sonie luib GLeimeneeau. Wilson dążył do urae- 
czy w sinienia międzynarodowych i idealnych 
celów, Clemenceau do narodowych, materjal- 
nych, Lloyd George zaś, o ile miał z góry 
przygotowany program, to nie dążył wytrwale 
do.jego urzeczywistnienia. Droga jego nie izfa 
linją praiwidłową, a zmieniał on tak często 
swe stanowisko, że czuło się, -ż zaniechał swe­
go planu, łub że conajmniej nie zadawał sobie 
dość trudu, by mocno obstawać przy tym pla­
nie, przekładając, ufny w swój spryt, wyciąga­
nie korzyści z każdo razowej sytuacji. Gdy szło 
o sprawy, uzależnione od zmiennych okolicz­
ność- politycznych i wojskowych, to określał 
on stanowisko Anglj.i £a .pomocą znamiennej 
szybkość i sądu i pewności, klóre ba;dz1 ej za­
dziwiały właśnie dzięki tej szybkości, aniżeli 
swą głębię duchową.

O ile Lloyd George wobec każdego zagad­
nienia chętnie określał swe stanowisko, o ty­
le był gotów natychmiast zarzuć:ć to stanowi­
sko, sikoro tylko otrzymywał nowe informacje, 
lub poddawał gię wskazówkom swych dorad­
ców. Czynił tak, .przyznając się, że przedtem 
nie posiada? dostatecznych faktów, lub że je­
go nowe stanów sko nie jest w sprzeczności z 
poprzednim. Wyjaśn enia jego były zawsze 
rozsądne j dobrze wykładane, ale nie zawsze 
przekonywujące. Niestałość nigdy go nie zra­
żała, ani też nie zastanawiała. Lloyd George 
posiada zadziw a jajco bystry umysł, który ki­
pi nieustającą energją. Decyduj© się prędko, 
nie bacząc wiele na drobiazgi ani na sprawy 
zasadnicze. Gdy zapędzał s ;ę zbyt daleko z 
winy fałszywego wnioskowania, lub niewy­
starczającej wiedzy, to <wymigi-wał*' ę za pomocą

Zbltzka i z daleka.
PROROCTWA PROFESORA ATJLARDA.

Prasa warszawska praedruikiciwała z parys­
kiej gazety nojalistyczcej w.ezrwani© dlo opiniji 
pubhczinej Franty, aby uisamąó z Sorbony 
traseeh proke®oró\v „cudzoziemców*1; AularoFa, 
Seigimobos'a i Bais;oh‘a. Tern ostatnS jest ąocjjali- 
etą i pemaditio wyznania mrocaesaoiweiga. Nic dzi­
wnego, że panu Daudetowi!, który także jjeis-i 
padbodzeniia żydowskiego, wydaje się — cu­
dzoziemcem! Ale Aołlaird i, Setigmobas są to maj 
czystszej krwi Francuzi, jedien z ,,Paryża, diru- 
gi z poludmia. Nie będziemy zajmowali saę 
tym drugim. Nd© lubi 'Patoki i my go nie lubi­
my. Otoczą się zawsze naszymi wrogatmi. li­
cho jego chłonie łaskawi© wszystkie oszozar 
sbwa lit3w*loe-TU®kie. Wtoystklemu wierzył, o,,., 
mu znosili różni Gabrys‘owi© przed wojną je- 
sacze. Jest on zresztą autorem bardzo dobrej 
„Histotty Bunópy XIX wieku**, z której; wielu 
publicystów ptoiskiuh oboisu pra-wiomyślneigo 
czerpało i czerpie wszelką mądrość historycz­
ną w zabresd© czasów nowszych. Autorem 
wieki innych cennych prac z zakresiu bistarj i 
wiewnętranej Francji i metodyki historji. Jest 
to umysł bardzo wszechstroininy i głęboko wy­
kształcany. Ni© włam, czy ma żabanwiienie po­
lityczne i czy należy do jakiego stronnictwa. Z 
upodobania i usposobienia jest rady katem. W 
jczaob p. Daudet'a jest ten oblep burgundzki 
czy pwwainsailaki — oudizoziemoem!

'Pa® AAdard jest stymnyim ibistofryikiern 
Wielkiej Rewaluc® francinskiey.. Każdy jiako 
tako iwyiksztalcony Dc lak zna je.g0 mazwtoki. 
Jest to majten&k oiniijsay dziś znawca i bada^cz 
histor.jń Pnamojł i Europy na pirzetomi© ośm- 
na,slego i diaiewlętafistego stulecia, benedyk­
tyńskiej pracy i wytrwał ośet człowiek, airćh'- 
wista pjsąitt Ogłosił bardzo wiel© książek, 
wśród których zna-iduje się szereg pierwsze.rzę- 
dnej zgoła wartości. Au had j©,sit dzieckiem 
Paryża. Liczy lut pewnie już siiedundzie- 
s ią t Jest rzynry i rześki, jafegctyby cłu©. któ­
ry mu obilcT© zmarsBOzkami PorysowaJ, zwoje 
mózgowe zgoła oszczędził. Roaguj© na wszyst­
ko, eo wę koło niego dzieje. Pisuje do dzien­
ników radykalnych, postępowych, antiiklery- 
kahrych, które artykułami • swomi ipecimo®} na 
wyższy woziam umysłowy i moralny. Artykuły 
te wpwiołulą nitelctedy żyw© polemiki. Aulard 
ma odwąigę przekonań! Mówi g!(>śatł, eo my­
śli. Nie ab wi ja w wonną akademi cką bawełnę 
zarzutów, które zgłasza pod adresem mini­
strów, rządu, gjwneigo nawet prezydenta rze- 
ozjipasipohtej. Jest to stary blstoatyik, który w 
rir.Tłn .ił,.,,;.,}, dzie-ięoioiftci dhoują© z arch wa­
mi hisitorji Francji, miał czas i sposobność 

łą zja i-o mość instytucji ludzkich- 
Jest tio szczery republlkanaaj dlatego, te zna 
na wylot historię wped-kni i rozkładu wszyst­
kich farm noooarchiicsnyeb. Jest to radykalny 
republikanie, bo praekonał się. że n«M®raa li­
ski liberalizm ekonomirmy stracił już wszelki' 
wigor roe. worowy, że Lnausśara ywrt rakiem, 
który tomy jego ojszymę i  doprowadzi ją do

dowcipu, lub uśmiechu i ciągnął dalej}, jakby 
nic nie zaszło. W dyskusji był żywy, a często 
gwałtowny. Gdy mu dowiedziono, że jego wy­
wody opierają się na fałszywych przesłankach, 
to zmieniał bezwstydu e te przeskoki, ale nie 
swą argumentacją. Odwaga, z jaką lekceważył 

ikę, była przedmiotem częstych komenta­
rzy. ^

Następnie Lans'ng przytacza sposób za­
chowania się Lloyd George‘a po wyborach do 
Izby Gm'in w grudniu 1918 r., kiedy dążył do 
wypełnienia swych daleko s ę  gających przy­
rzeczeń polityki imperialistycznej AngLji, któ­
re udało mu się w znacznej części przepro "ra­
dzić w traktacie wersalskim. „Zdawało nu 
się — p az© dalej Lansing — że gdy osiągme 
sw© oele narodowe, to rozstrzygnięcie innych 
spraw będzie rzeczą podrzędną i ie  bada tie 
tych ąpraw byłoby zbyteczną stratą czasu i 
emengji.

Nie można też n'e podziwiać zadowoleń a
Lloyd Geongela ze swej własnej zręczności. Po­
kazało się jasno, że jest bardziej wyrobio­
nym parlamentarzystą, aniżeli dyplomatą. Ma 
on w sobie wiel© z przebiegłego mówcy-pole­
misty, któremu szybko uda się wyśledzić ała 
ibe strony przeciwnika i uderzyć weń sarkam 
mero, drwiną lub też gładkiem ipornlhięciem 
faktów. Logika jego jest logiką oportunlaty i 
niezupełni© zdrowa lub przekonywająca. N'e 
wahał się przerywać mówcy naglą uwagą lub 
pytaniem. Z drugiej atrony aam ni« znosal 
nic padabnego: gdy mu przerywano podczas 
mówienia, luib odpierano jego wywody, oka­
zywał niezadoiwoileni© i złość**.

Wadom Lloyd Geouge‘a przerwstawia 
Lansing zaletę, wzbudzającą w nim szczery 
podziw, mianowicie odwagę: „Jego bystry
dowirip, 'krasoinówstiwo i wiara we własne a ły 
uozjmlły zeń wielkiego przywódcę .panlamen- 
itamego. Powodzeń © jego trzeba kłaść na karb 
raczej jego ruchliwej osoby i nieustraszonej 
odwagi wclbec przeciwników, aniżeli wyższo­
ści jego wykształcenia, lub słuszności stanowi­
ska. Bez stałej pomocy ze strony Balfoura- 
lorda Miteera i innych doradców, „Lloyd Geor­
ge stanowczo niedaleko by zaszedł**.
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kafaistroffy. Niedawno ogłosił airtykuł, w któ­
rym w tólru rozmyślań doszedł do przeświad­
czenia, że świat cały idzi© w kierunku-, socja­
lizmu i ie  próżne »ą lwairzenia strażaków *po- 
łeranydh, iktórayby dhdeli; zalać, zatopić w unro- 
irmiej wodzi© marzenia o imnem, na innych 
zgoła niż dzisiejsze zasadach zbudowianetm ju- 
taize sfpiołecznem. Świat będzie aOcjalistywny! 
— woła sitary ptrofeaar Aulard.

Stara, nudna, pół-oficjalna gazeta „Temps'* 
ritrzętsła się z Oburzenia, czytając te wyrazy, 
tóre jej się błużnaarstwem wydmją. Jakio? 
'■rofosor Sorbony, Alfons Franciszek Aulard 
wierdzi, ż© świat idzie bu soojalianiorwi ? Jak- 
% profesor Sorbony nl« chcą „żadnych*' so- 
alistów usuwać aa nawias republiki? Zażąda- 

a od stronnictwa radykalnego i radykalno- 
oicjallśtyczmeig©, aiby 'wypowiedziały saę w 

przedmiocie tych ,jherezji“ . To, co bumżuazyś- 
j; przedstawioiieł? tych atrannictw adipawie- 
toSeK, nie obchodzi na« tu bliżej. Nifct z tydh 
rzedstawiciejS w odipowi'edziaich awKV’dh Au* 

nrd‘a n.i© zaczepił. Ka'idy raczej pomyślał: 
ak to dobrze, że Aulard‘a  jeszcze dio radyika- 
ów zafezajął...

Obchodzi' nas tutaj raczej to zadziwi aftace 
-iawiiskjo, ie w tym strasznym ókreeie ipowo* 
eanyim, w którym charaktery ludzki® zmal- 

>etowam© i zdemoralizowan-e azuikają dmoigi 
"jczój p© liinjii najiminiej'szego 'óparu ku P©1* 
yin koryticom i zamiast błąkać się (po migla- 

vieacih utopdijm>-irh przoabrażeid, zaciiągislją się 
rod sztandar Molocha, w którym l,epsi 
ię gorszymi, gorsi — złymi zgoła, w którym 
ła>bi padaji, w którym w świątyni renegatów, 
idrajców i sprzedarwezMków ściany roastępują 
-ię 'pod wpływem .naciskajawego na na© tłumu, 
nary profesor histoty z literata i hurruwbtar- 
L'eigo niyślioiela przeobraża aię .powoli w *°- 
•ialistę. W okresie wyborów (1919 r.) .pra©' 
mawiał na zebraniach wyborozych, nd© j»loo «>- 
'ahsta, za kandydatami .pairilii aoojalistycznęj. 

Dziś mówj głośno na świat oaty: „Świat idizie 
ku socjalizmowi, Zgi.pieaz Makł«ecie, powta- 
"v\ za Szekspirom, idzi© na ciebie zielony 
świat — 9 fjaliz-,i»" Ten człowiek w sybilfń 
•kich księgach przyszłości, uimygtem zaharto- 
wanym w ciężkiej pracy uczonego historyka 
wyczytał Knję n-njbliżsźogo rozwoju śwata. 
i liKlzkośtń iKu przerażeniu batiki©rów t  
„Temips** j iich zięćdlów w ntM'sterjuin spraw 
ze prań iro/.nych — mówi rozsiauym po całym 
tyvetye uanm ni, toalegom i słuchaczami: świat 
będzie socjalistyczny,

Henryk BeamMki.

Listy ze Szwajcarji.
I '

(Korespondencja własna). <
JUkSe steoiwiiisSso zajgła prasa lii'emiieoko-szwiaieasrakJa w spraiwil© jiieMscytn na O f r  
njrjn ś iąakn? — W ielkie niedbalstwo polskiego „biura praiso«w egu w Kemie, — 
Jaik Niiemcy prowadzili propiagaiadę plebiscyluwą? — SitoaiiofwisAo koloBaa polskiej

w Szwajcarii.
Zurych, 8 kwietnia. 

Sprawa plebiscytu na Górnym śląsteu o- 
budziła zmacza© zainteresowani© przede- 
wszystidem w Szwajcarji niemieckiej. Organy 
sympatyzujące a Niean'caani, jak „Tages-Ana©'- 
ger“, ziiry-chska „Valkazeitiing'*, nawet (ostat- 
nio#ni« kamumstytaiiy) • „Voliksreebt'* zajjły 
wrogie wobec Potoki stanowisko.

JTages-Anzeger** już na kilka miesięcy 
przed pdelbucytem rozpoczął oszczerczą toampa- 
aję, przedistowiając polski proletariat na Gór­
nym Śląsku jako rozwścieczoną „bandę**, któ­
ra morduje biedny lud niem’iedki. „Volkmei- 
tung“ dowodził, że lud górnośląski jest nie- 
mieefei i niigdy nie będzie się uiważal za pol­
ski. Nawet socjalistyczny organ „VoJksreeht" 
upomniał, że jego proletariat Górnego Śląska 

ąest w większości potoki, i że ‘broniąc .Niemców, 
'broni kapitalistów.

ezny, odrzekł na to: „Cóż my mamy pisać o 
iWaa, kiedy Wy sami nic o sobi© nie piszecie! 
Ozekamiy na informacje o Polsce z Waszego 
biura prasowego, a to biuro nic nie pisuje. 
O Was w,ogóle nic ni© słychać. Pozostaje nam 
jedyne źródło, prasa niemi e©ka!“ Pan »zef 
tego biura pisuj© przeważni© tylko w „Journal 
de Geneve" i „Gazette d© Lauzann©**, a za­
niedbał zupełni© prasę niemiecko-szwajcan- 
ską.

Zupełni© inaczej pracuje kolonia niem ©;- 
fka w Srwajicarj;. Już na killka miesięcy przed 
plebiscytem widać było ich pracę, w różnych 
p  smach. Przejcadni delegaci urządzali odczy­
ty z obrazami kinematograficznemi, pokazy­
wali koipałnie górnośląskie, odwiedzali wszyst­
kich górnoślązaków. zamieszkałych w Szwaj,:a- 
rji, ułatwiali; im podróż na Śląsk, pładli od­
szkodowani© za przerwę w pracy i t. p. W tu-

IPo ogłoszeń u rezultatów plebiscytu ze tejszych kościołach księża z© Śląslka agitowali 
źródeł niemieckich, dzienniki podały je pod za Niemcami.

Z ł o t e  myśl i .
Co po tych skargach próżnych, jeśli występy 
Przez spary. jako mówią pairaa urząd tyP7?
Po cio statut i prawa cłiwBiebmy stawiamy,
Jeśli się obyczajów dobrych ni© trzymamy?

J«n Kwhassowski}.

olibrzymiemi nagłówfkami ,Zwycięstwo nie- 
mieclkie‘,, a sprzedawy uliczni nosili nawet 
na piersiach wielkie plakaty z tak m napisem. 
Akcja ta pism niemieckich wywarła natural­
nie stwoj© wrażeń e, któremu ze strony pol- 
driej nikt ni© przeciwdziałał.

Patok>e biuro prasowe w Bemie milczało 
iak zaiklęte. Pewnego razu w rozmowie z re­
daktor eon jednego z pism tutejszych, awróci- 
łem uiwagę na wróg' do Polski stosunek pra­
sy, ziwt. niemieckiej. Pan rediaiktoir, bardzo g-rae-

Eronlba selmova.
Dziś o godz. 4-ej po ,poŁ odbędzie się 

plenarne posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym, między innezni, ratyfikacja traktatu 
ryski ego.

***
Kontoenf senjarów.

Dziś o godz. 12 m. 46 odbędz e  dę posie­
dzenie konwentu eenjorów, na którym między 
innemd zostanie zdecydowana aprawa fety.

♦**
Poe, Osiedki w imieniu P. S. L. Piasta 

zwróci aię do Marszałka Sejmu t  propozycję, 
aiby letni© ferje aejmowe rozpoczęty się 1 lipca 

trwały do 1 września, w którym to dum 
tejm ma się ponownie zebrać. Jednym z moty­
wów przedłużenia kadencji obecnego Sejmu 
est takt, że około 100 ustaw czeka jeszcze na 

załatwienie przez Sejm.

Irenllia noutfozna.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dn. 

31 marca r. b. mianował D-ra Karola Badera 
Ra'dcą legacyjmym 1 klasy przy Poselstw © 
Rzeczypospolitej Polskiej przy Riządzi© Rze  ̂
ozy pospali! ej GŻecho-Skrw acki e |, a Innem po­
stanowieniem z tejże daty odwołał D-ra Jó­
zefa Wierusz-Kowalisikiego, Posła Nadzwyczaj­
nego i M nistra pełnomocnego I klasy, ze sta­
nowiska kierownika Pose 1st wh Rzeczypospoli­
tej Polskiej przy Stolicy Apoaltołakiej.

*
* *

Rada Ministrów na posiedzeniu dn, 11 b 
ra. oprócz załatwienia szeregu spraw admini­
stracyjnych uchwaliła wniosek M nistra Spraw 
Wojskawych iprzokazanla likiwid'acji Stecków 
mobilizacyjnych wojskowych Ministerjum 
Przemysłu L Handlu i rozpatrzyła konwencję, 
urządzającą żeglugę powietrzną, podipsaną w 
Paryżu dnia 18 października 1919 r. Rada Mi- 
uisbrów zarazem uchwaliła projekt ustawy ra­
tyfikacyjnej wymienionej konwencji.

Na posiedzen u dn a 13 b. m. Rada Mini­
strów między inne,mi uchwaliła złożone przez 
Ministra Sprawiedliwości rozporządzeni© w 
przedmioc © przep sów kamo-sądowych na 
zientiaoh Wschodnich. (.PAT).

*
iProwadzou© od dłuższego czasu pertrakta- 

oj© rządu Rzeczypospolitej polskiej z rządem 
Wellkiej Brytanji celem osiągnięcia porozu­
mienia w sprawi© tntemowanych w obozach 
w Indiach’- abywatel: polskich, doprowadziły 
du promy.Sinego s ku tiku i pierwszy transport 
w ilości 36 o«ób przybył już do kraju, drug 
zać je»t w drodze; w najbliższym czasie pra 
wdoipodobni© powrócą do kraju wezys 7  oby­
watele Rzeczypospolitej potefciej, internowani 
w Indiach.

Co robiła kolonja polska? Nic, prócz kil­
ku nielicznych zebrań. Stowarzyszeni© robot­
nicze „Zgoda** napróżno kołatało o pomoc i 
ułatwienie dla emigrantów-Polaków. Pomimo 
szczerej chęci i wiellkiej pracy „Zigody*', jak 
również jej członka tow. Kojalewioza, który* 
całymi dniami uwijał ®ię bezinteresowni©, 
toeiba /było zrezygnować z o/kazania tej pomo­
cy. My robottaicy sami hyfciśmy bezdlni.

Radca.

Kiemika, Bobka j Osieckiego w sprawi© zbli­
żenia stronntrów ludowych państw słowiań­
skich i w sprawach eikonomicanych polsko-buł­
garskich. P. Dimilrow na zakończenie konfe- 
remolji zaprosił przedstawicieli P. S. L  do
Bułgaty-

***
©turo prasow© Ministerjum spraw zagra­

nicznych komunikuje, iż w dniu 10 kwietnia 
r. ł>. p. wtcem a s te r  Dąbrowski przesiał za 
pośrednictwem przewodniczącego komisji roa- 
iemoaej w Mińsiku pułkownika Hemipla iąda- 
ni© do władz sowieckich, aby w wy/konaniu 
porozumienia aię polskiej i rosyjatko-ukraiń- 
sfldej delegacji pokojowej w Rydze, wydano 
wzamian za wysłanych do Rosji komunistów: 
Makowskiego z żoną, Zbikowskiego, Pruchnia- 
kównę. Iluebnera 1 Sonię Pink.ua — księdza 
biśkutpa Łozińsldego, członków mity dyploma- 
tyozinej p. Filipowicza, pp. Zygmunta Śmogo- 
reewskiego, Władysława de Bondy, Sandow- 
is/Idego, Rawicza, KoJ®s:ńi»kiego, oraz d-ra 
Krypslldego, jakoteż członków mity Czerwone­
go Krzyża, d-ra Zaleskiego, Bazylego Pyzo, k*. 
kapelana Fraociazkn BcMe, wice konsula Ko­
walewskiego- Artura Sszeuoert* i Stanisława 
Moszfk'owskiego.

'Wabeo zawarcia pokoju ui© można sofcie 
niczem wytłumaczyć zatrzymywania wyżej 
wzmiankowanych osób, ©raz ciężko chorych, 
znajdujących się w więzieniu w Buiyrkach, jak 
pułkownicy: Skrybo, Dunin, Brzeziński, Za- 
iowsk; i cywilni: Międzyibłocki, Szymański, 
Elżbieta Barylslta. (iPAT).

**
Polacy w Kownf© pozbawleoi eą wszelkiej

ripieki 'koń... lara ej i domagają się jaknajryefc-
lejszego uregulowainia tej sprawy. Wysuwany
'est przytem projekt przelania odpawiednWi
aełnomoculcitw, na jednego a przedstawicieli
paó«t!w Esitenty. (E. E.).

** *
Regolarja wiees tr*Viet p»5sJd*h miasta WflaaL

1. My, Wttniafflfci-PoM, tebrnn© drlsiaj n« wf«> 
on, .protestujemy praeciiWko profekbawt puMc. Char- 
diiigny, odmawiającema irobietoai u  tema© Wilcdr 
aacnyzmy peswa g!©*a w r*et« plefclscytw.

2. Stwierdzemy, żeśmy, wedle ©t? oaseych, speł­
niały zawsc© nasae obowiąBld obywateMde. Je*- 
słeśmy cówmoraędn© w prewach <we wszyaUódh °~ 
iaraających nas państwach i wie dopuścimy ciigdy, 
by oa terenie WileaSraKfycoy xwawwno nas od decy­
dowanie w sprawach los tmeszego kraju, htóremai 
dłużymy i służyć chcemy narówmi a mętosyzmamf-

8. 'Pomlewai brak protestu ■ nawiej* strony 
mógłby być uważany ca obojętność dla tej taft wWt- 
n«j sprawy, i dać precedens do podobnych profcSO' 
tów ©as proyszlloiść, Stwiordaamy aiaiej'szieim. «•© cały 
aaród połsfld stoi s mwmi w tef sprawie soli d amie 
i ni© uzna niigdy żadnej dscyejl, od której/by ito- 
brety były umunięte.

4. My, kobiety-PoW, ngłasrają® swój protest, 
wnywanny wsEystkis kobiety Wiflsa mciyCh nerodo-, ̂  , ,, my ł*

Przy tej ©posci/bneści należy z *̂ ®z ęwm.. 0 '̂c^eitiniie pedo/bnego protestu do Ligi iTCa- 
ścią i uznaniem pod/kreślić wysoce hu mar/tar- w iTOIję tewnośo! praw obrw«telskdch, które
ny sposób traktowana internowanych w olbo- mm  k<ybl-^om ^ p e ^ j ,  a<lw®cz«say ustrój państw 
zach w Indjach przez władze angielskie, które demairratrczmTcb 
roztaczały nań nimi gorliwą ap.ekę. (PAT).

***
Przvbył do Warszawy na spec.ialn© wez­

wanie M. S. Z. poseł potoki w Helsingtorsie, 
So.koln.ickL

***
Wczoraj w godzinach popołudniowych, ba- 

wią-y w Warszaw e bułgarski minister spraw 
wewnętrznych, DimRrow, złożył wizytę Mar­
szałkowi Sejmu. Pozalem p. Diimitrow konfe- 
rował i  .prezydium kiulbu poselskiego P. S. L. 
Piasta, w oisabaiish .w>. Daibakiego, Dębskiego,

Pirezydjusa wSeoo i (następują podpliay).
** *

W numerze 87 ..Kuriera 'Warssawafciego* a 5jl 
30 marca 1921 r. wtecrom© wydani© ©tr. 3 w arty­
kule pod tjrtutem „Kartki uloto©**, „Trochę plotek 
dużo prawdy" pety.wita sfę wwdatnoćć w przed­
miocie zawarcia umowy między Rządem Polskim 
a „Spółką Akcyjną dla Handlu Zewnętrznego*’, któ­
ra podaje nieprawdziwy dane, dotyczące zawarcia 
i waruinlkćw wspomniane.; umowy, a mianowicie: 

1) Ni© tost prawdą, aby Rząd Polski za war! ur 
mowę ie Spółką dla Handlu Zewnętrznego u  p>
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iłnloni Cicśl ik iewicz
u c z e s t n i k  p o w s t a n i a  8 8 6 3  s%

O p a trzo n y  ś w . S a k ra m e n ta m i, po k ró tk ic h  c ie rp ie n ia c h  
z m a r ł  ri. 13 k w ie tn ia  1921 r . ,  p rz e ż y w sz y  l a t  85 .

Nabożeństw o żałobne odbędzie się w kapljcy przy kościele Po­
wązkowskim dziś o godz. 9 rano, wyprowadzenie zwłok z kościoła Po­
wązkowskiego d. 15 kwietnia o godz. 3 ,ppoł.

średńiidiwem Min. Aprowizacji — gdyż Ministerja 
nic zajmują się pośrednictwem, a projekt urnowy 
»e Spółką dla Handlu Zewnętrznego został wnie­
siemy n® porządek dzienny cibrad Komitetu Etono- 
micznogo Rady Ministrów przez Min. Spraw Wojsk.

2) Wamiianikowaina umowa (wogóle dotąd za­
wartą nte została, gdyż projekt jej .uzgadnia się o- 
becni* z dyrektywami, ucthwaloneanJ na posiedzeniu 
Ekonomicznego Rady Ministrów.

8) Umowa nie przyznaj© Spółce monopolu na 
wykonywalnie zakupów rządowych zagranicą i nie 
zawiera ipunlkfco, któryby zastrzegał dla Spółki od­
szkodowanie w wysokości 1 'A  % w wypadku, gdy­
by Rząd nabył bez pośrednictwa Spółki jakiekol- 
wiekba.dź towary zagranicą.

4) Umowa nie zawiera artykułu, na mocy któ­
rego Spółka mogłaby otrzymać jako premium po­
lewę różnicy pomiędzy ceną kupna a ceną rynkową.

'ProijektcWiaaa umowa ma na celu zastąpienie 
ls,nikiącego aparatu Min. Spraw Wojsk, dla zaku­
pów zagranicznych za .pośrednictwem firm prywa­
tnych w myśl wskazań Komitetu Ekonomicznego 
Rady. Ministrów i jest praktycznym wyrazem usta­
leń ych przezeń w polityce ekonomicznej wytycznych 
zasad, które dążą do skasowania lub ograniczenia 
do nyintinram przedsiębiorstw i agend rządowych 
i do zastąpienia ich inicjatywą prywatną lub spo­
łeczną.

Sprawę monopolowej spółki, której doty­
czy powyższe sprostowanie, poruszaliśmy nie­
jednokrotnie w ,,Jk>ibotn'ku“ i podnosiliśmy 
szereg raamiitów, 'których rząd nie (prostował. 
Zairauity te były o w iele cięższe apiżdi te, któ­
re ukazały się  na łamach ,,Rur i era Warszaw­
skiego" — rząd mimo to milczał. Widocznie 
jednak pod wrpływem głosów prasy u s® zuplono 
nieco uprawnienia i uwwaczenia spółki, ze spro­
stowania Ibo wiem wynika, że ze spółką ma być 
zawarta umowa, dotycząca jedynie dosta w za­
granicznych dla M. Ś. Wojsk. Ale wbrew teunu 
co prostuje komunikat twierdzimy dalej, że

spółka otrzymała na te  zakupy -wyłączmy mo­
nopol z chwilą, kiedy zastąpić m a wszystkie 
innie przedsiębiorstwa i urzędy, które dotych­
czas zajmowały się dostawami zagramiozmemi.. 
Twierdzenie zaś, że oddamde wszystkich do­
staw zagranicznych w irece spółki dla handlu 
zewnętrznego jest „praktycznym wyrazem za­
sad, 'które dążą do skasowania łub ogranicze­
nia do miteiiimrm przedsiębiorstw i agend rzą­
dowych 1 do 'zastąpienia irih inicjatywą pry­
watną lub społeczną", jest sarnio w sobie sprze­
czne i zakrawa poproś,tu nia drwimy. Trzeba 
było naturalnie wprowadzić jak ś ład do cha­
otycznych stosunków w dostawach zagranicz­
nych — ale droga do tego nie prowadzi przez 
usuwanie wiolnej kwnikurenctji, wyraeczsenie się 
wszelkich źródeł zakupów i oddanie wyłącane- 

. sio mionioipolu grupie rekinów kaipitalistycz- 
; tych, 'która ma niby reprezentować „iiaiojaty- 
j we społeczną". Nic w tem zresztą diziwtnegoi, 
j skoro cała ta  afera .przeprowadzona została w 
| „myśl wskazań Komitetu Ekonioanioanegoi Raj­
dy Ministrów0, w którym zasiadają mini- 
strowóte Przanowski ś G.rodziecM, założyciele i 
f la ry  monopolowej stpólfck.

* i
* *  —Biuro prasowe Ministerjuim Spraw Zagranicz­

nych koimiuinflkaje:
Wobec sarnie szczonej w ,,Kurierze Polskim’4 z 

da. 7 ib. ms. .wzmfouniki p. t. ,.Konsul polska -w stanie 
oskaa-żenia", której cbaraikteir mógłby nadać spra­
wie niewłaściwe oświetlenie i narazi 6 osobę p. 
Rluczyńskięgo, konsula polskiego w Bemie, na po­
dejrzenie, niezgodne z istotnyin stanem rzeczy, M. 
S. Z. stwierdza: T) ie  p. Kłaczyńskl z® stanowiska 
swego odwołany nie został, 21) że nie jest on os­
ie aażeny o żadne nadużycia 4 9) iii pewne niepra- 
wdfowctści, ujeiwnlome w sposobie wydawania za- 
świadeseń pn.ywofflawycb, nte wspólnego z ,jn«id- 
użydamf* nie mają i już zostały na przyszłość sko­
rygowane przez odpowiednie zarządzenia M. S. Z.

Walka o Górny Śląsk.
„GAZETA ROBOTNICZA" O NADUŻYCIACH 

PRASY NIEMIECKIEJ.
Byt/eon, 13 kwietn a.

((BAT). Organ P. P. S. na G. Śląsku ,.Ga­
zet a Robotnicza" pisze-: ,Oprawa wyroku sądo­
wego na czterech niemieckich redaktorów do­
tąd jeszczo jest tematem, poruszanym zwła­
szcza przez pistma niemie:ikie, którym ipod ko­
niec zawtórował nawet ,;Kurjer toąski" (wy- 
dawn eSwo Napieralskiego), litując się nad lo­
sem skazańców. To stanowisko „iKurjera ś lą ­
skiego" -wywołało ogromne zadowolenie cen­
trowej .Ytolks-stiToime", która też nie omie­
szkała pochwalić swego godnego kcleg-i z By­
tomia. Pod adresem obu tych pism, aby je u- 
epofańć, możemy tylko tyle powiedzieć, że o- 
pinja „Kurjera Śląski ego" ni e jest wcale tńa- 
irodajną i nie może ’być traktowana jako wy­
raz całej prasy polskiej na G. Śląsku. Uważa­
my bo-wiem. że plum a i ich redaktorzy, zaj­
mując wyso&'e stanowisko w społeczeństwie, 
istofm'e mcigą korzystać z pewnych specjalnych 
przywilejów tylko wtedy, gdy rzeczywiście w 
walce o ideały społeczne łub polityczne po­
sługują się środkami uczciwemu Zbrodnie, is  
które niem :eocy redaktorzy zostali skazani, by­
najmniej do kałeigorjl środków uczciwej wal­
ki nie należą. Operowali oni w walce praso­
wej z Polakami pedlem: kłamstwami, słusznie 
też sąd koalicyjny skazał ich za nie, gdyż wy-

chodził z założenia, że ludzie, którzy powinni 
i byli być świecznikami społeczeństwa, nie xao- 
'gą  społeczeństwu przyświecać popełnianiem 
czynów karygodnych".
NOTA POLSKA DO RZĄDU WŁOSKIEGO.

Rzym, 13 kwietnia.
(E- E.). D /em niki zam eszczają wiado­

mość, iż poseł polaki wręczył rządowi wło­
skiemu notę w sprawie plebiscytu na G. Ślą­
sku. Nota głosi, ż  rząd pohski ma prawo do­
magać się przyłączenia terytorium, którego 
ludność w znacznej węk&zośi opowiedziała 

.się za Polską. Dziennik „Resto del C arliw " 
dodaje do tego komentarz, i® przyszłe rolko­
wania. mające na celu rozstrzygnęrie sprawy 
górnośląskiej dotyczą zwłaszcza przyznania 
oikręgów Pszczyny i Rybnika, zależnych, zda­
niem tego dz ennika bezpośrednio od okrę­
gów bytomskiego i katowickiego. Pragnąc o- 
k reśić  bliżej swo-jo stanowisko, Niemcy wy­
rażają zdanie, że zagadnienie górnośląskie, o 
ile będzie traktowane z punktu widzenia eko­
nomicznego 'będzie rozstrzygnięte na korzyść 
Niemiec, jeżeli zaś będą wzięte pod uwagę 
względy polityczne wówczas sprawa G. ślą­
ska nie znajdzie rozwiązania. Zagadnień'e to 
stanowić będzie wówczas broń, którą zechcą 
wyzyskać przeciwko Niemcom nieiktóre z mo­
carstw Ententy.

PI W
SYTUACJA BEZ ZMIANY.

Londyn, 13 kwietnia.
(PAT). Reuter. Konferencja robotników 

górniczych z właścicielami kopalń 'zakończyła 
»ię wczonaj o godz. 6 min. 15. Praedstatwiieiełe 
robotników górniczych udali się 'natychmiast 
do rnieise.a zebrań tró :związku rohotodków. Ro­
botnicy, którzy uczestniczyli w konferencji, u- 
wfż-ili ’obnżeińe za bardzo poważne. .Jeden z 
nu-h oświadczył, że nie znaleziono punktu wyj­
ścia, oraz że daleko jeszcze do zgody. Uczynio­
no kroki w sprawie dalszych (rokottf.ań z przed- 
atawicielaini właścicieli kopalń. 'Względnie z 
rządem. Uczestnicy konferencji z grona robo­
tników górniczych uważali ipolcżenie za tak 
peA 'ażne , że ich zdaniem nieukniony był wy- 
buch strajku do północy do czego jednak nie

Londyn, 13 kwietnia, 
(p. A. T-) Peintrafclacje między przedsta­

wicielami robotoików a  właścicielami kopalń 
[pod egidą rządu, trwiają dalej. Istnieje na- 
i dziejia, że wkrótce dojdzie do porozumienia. 
; Według irutotrmacfi, udzielonych przez rząd 
Izbie gmin. zalanych zostało około 40 kopalń, 
k tóre zatrudniały przeszło 16 łys. robotników.

L° rutyn, 13 kwietnia.
(E. E). W wyinifcu rokowań między wla- 

ścieielami kopalń a górnikami' ustalono, iż li­
kwidacja strajku byłaby możliwa, przez usta­
lenie taryfy zarobkowej dogodniejszej dla gór- 
(vIVAtv. B̂ ’urc ri-o-tow e do ,«praw płacy zarob­
kowej rozdzieliłoby prowizoryczną pomoc fi- 
nausową, przyznaną .przez rząd, dla przemysłu 
węglowego- Dalsze kaife.rencie między wła- 
śdciielami kcpalń a górniikami są w toku.

L°ndyn, 13 kwietnia.
(PATA Reuter donosi: Strajk górników 

kolejowych i .transportowych, zapowiedziany 
ua północ z wtorku na środę, odwołano,

ULTIMATUM KOLEJARZY.
Londyn, 13 towfretnta.

(E. E.). W związku z mepoiwiodaeiniem ro­
kowań .pomiędzy właścicielami kopalń a  g ó r 
r.IkaTtii, przywódcy związku zawodowego ko­
lejarzy przesłali rządowi oraz właścicielom 
kopalń ultimatum, głoszące, iż kolejarze przy­
stąpią do strajku, o ile  górnicy ni© otrzymają 
podwyżki płacy.
PROKLAMOW ANIE STRAJKU POWSZECH­

NEGO.| |
Londyn, 13 kwietnia.

(P. A. T.) Has as. Trójzwiązek robotniczy 
postanowił rozpocząć strajk  ogólny iw piątek 
o godz. 22.

Sprawa odszkodowań.
POŚREDNICTWO PA PIEŻA

Bytom, 18 kwietnia.
(IFAT). Gliwicka centrowa „0berschles;s- 

che Volksstimme" donosi z  Bema Szwajcar­
skiego, że w tamtejszych kolach politycznych 
po pobycie tamże Simomsa utrzymują, jakoby 
papież podjął się roli pośrednika w nawiąza­
niu nowych pertraktacji reparacyjnych między 
Niemcami a koalicją. Ma to być skutek konfe­
rencji Simomsa w Lugano z posłem niemiec­
kim przy Watykanie Bergerem. Papież zwró­
c i  się podobno do Stanów Zjednoczonych o 
przygotowanie gruntu do tych nowych konfe­
rencji, Rząd amerykański wyraził rzekomo 
swoją gotowość w tym względzie pod warun­
kiem', iż Niemcy w nowych swoich kontrpro­
pozycjach wymienią jakąś realną sumę od­
szkodowań. Gabinet niem ecikl określił wyso­
kość tej sumy na 168 miljardów m arek w zło­
cie, płatnych w ciągu łat 00-iu.

PLANY STINNESA—SIMONS ZACHWIANY.
Berlin, 13 kwietnia.

((PATT). We wtorek po południu odbyło 
się posiedzenie gaib netu Rzeszy aiemieokiej, 
na Mórem Simona przedstawił siwój nowy plan 
reparacyjny. Według głosów pra-sy niemiec­
kiej ma on się opierać: 1) na dopuszczeniu 
aljaataw do udziału w niem eckiej produkcji 
przemysłowej i 2) na przejęciu przez Niemcy 
długów alianckich, zaciągniętych w Ameryce. 
'Po posiedzeniu gabinetu, w kołach politycz­
nych rozeszła się pogłoska, że stanow isko Si- 
monsa jest zachwiane. Sfery przemysłowe  ̂
handlowe zarzucają Simonsowi prowadzenie 
polityki na własną rękę, bez .porozumienia się 
z czynnikami m arodajnemi. Chodzi tu głów­
nie o projekt dopuszczenia kapitałów państw 
koalicyjnych do udziału w przedsiębiorstwach 
niem eckich. Powięksaa s:ę też opozycja prze­
ciwko Simonsowi w prasie niiemdedkiej.

tt zjilili i i  Polata 
s s i K i o i j t a  w i i s i i i t f i .

BerPn, 13 kwietnia, 
(E. E.). Niemiecki minister pracy, zako­

munikował, iż n.e jest w możności zezwolić 
na wypłatę zagików dla Polaków .bezrobot­
nych w Niemczech. Tymczasem obywatelom 
Gdańska, przebywającym w Niemczech zapo­
mogi te zostały przyznane, bowiem otrzymują 
je Niemcy w Gdańsku narównf z rodoiwctyim^ 
gdańszczanami.

itit llteRJ 10-3Bli5ll
Berlin, 13 kwietnia.

(E- E.). Komisarze policji warszawskiej Bach- 
rach i Swede zdołali wykryć w Hanowerze siedzi­
bę organizacji fałszerzy l(XX>ma/rkówek poiskich i 
aresztować niejakiego Sala z Sosnowca, który, jak 
się okazało, kierował organizacją Po jego areszto­
waniu po®ońalym członkom organizacji udało się 
wyjechać wraz z kliszami do Katowic, a następnie 
do Wrocławia, dokąd również udali się przedsta­
wiciele policji warszawskiej i aresztowali tam je- 
dnego z członków bamdy Leiser SeelAgera. W Ber­
linie aresztowali z pomocą policji miejscowej je- 
weze jednego cZłonika organizacji i znaleziono kli- 
sae oraz 300 banknotów 1000-marikowydi, złożonych 
na jędrnym z dworców berlińskich. Dotychczas a* 
resztowano 6 osób, dalsze aresztowania są prze-

Konstantynopol, 18 (kwietnia.
(P. A. T.) Radio. Komunifcat oficjalny 

donosi, że w strefie Sacariia afeprzyjacied, po­
stępujący ku pozycjom tureddm , Vostaf od­
rzucony i  tvyroluje aię pod Afiuim Kiarahissar. 
Za c. łającym się niaprzyjaicdeleim roapioczęly 
wojska tureckie ,pościg.

Ofęfs
ZA ZAWARCIEM POKOJU Z NIEMCAMI — 

PRZECIW LIDZE NARODÓW.
Waszyngton, 18 kwietnia.

(P. A. T.) Havais. W siwenn oirędziu dio 
fc 'Dgresu preźydent Harding oświadoza się 
za przyjęciem przez kongres rezolucji o za­
warciu pokoju pomiędzy Niemcami a Stana­
mi Zjednocz <nemi. Orędzie prezydenta potę­
p ia w sp «ób B.eodwołałay obecną Ligę na­
rodów.

w ń i  tyiiilue  
Kai.la J t ó a

Genewa, 13 kwietnia.
(E- E.). Ptrzedisteiwiciel Sziwajcarjd w Bu­

dapeszcie przesłał rządowi szwajcarskiemu 
notę, otrzymaną od rządu węgierskiego. Nota 
rzeczona zawiadamia władze związkowe, ii 
Karol Habsburg jest królem Węg er. któremu 
tylko oikoliozaości nie pozwalają chwilowo 
"iprawować rządy. Nota prosi władze związko­
we o pozwolenie na chwilowy pobyt króla 
Karolą w Szwajcarii.

lwi.
i i l i i t  IwowsHi

MZCiWJ
Lwów, 13 fcwieMa. 

Pos. tow, Smulikowski otrzymał nastę­
pującą depeszę:

Miejska komisja aprowizacyjma we Lwo­
wie stwierdza, że pogarszające s4ę z tkażdym 
dniem  stosunki apnowkacyjne w  państwie, 
wykluczają możność wprowadzeiniia już w no- 
kiu gospodarczym 1921/1922 iwhlnegiO’ handlu 
ziemiopłodami. Opierając sdę ma dotychcza­
sowych wynitoatch państwowej gospodiarldi a- 
prowizacyjnej, domaga się miąjiska komisja 
aprowizacyjna przedłożenoa Sejmowi planu 
gospodarczego za rok 1821/1822, opiairtego 
na całkowitym sekw-estrze ziemioipłodówi, ja­
ko jedynie wskazanym w obecnych wiarum 
kach gospodarczych państwa.

Magistrat m. Lwowa.

m m m \  m
Nowy prezydent pruskiego rządu, Stre- 

gewald, napotyka w tworzeniu rządu na trudności 
ze strony socjalistów, którzy żądają 8 tek, a nich 
jędrną spraw •wewnętrznych.

— Przesilenie gabinetowa aa Węgrzech za­
żegnane zostało w ten sposób, że zamiast ustępują­
cego min. spraw zftgT. Gratza, stanowisko to zaj­
muje prez. mim. Teleky.

—. Anglja wysyła do Stanów Zjednoczonych 
ekspertów dia .przeprowadzania notowań w spr*. 
wie nafty mezopota/msikiie'}.

— Komunistyczna ,,R«te 'Fahn®** w Berlinie 
została zawieszona.

— Podczas starcia pomiędzy fascistaoni a so­
cjalistami w San Severo, jedna osoba została zsiM- 
ta, kalka osób raniono.

—• Na konferencji tonnmikacyjuied w Barcelo­
nie delegat Polski w imieniu 20 państw zażądaj 
równomiernego traktowania wszystkich państw w 
sprawach handlowych.

Prezydent Masaryk .prowadzi rokowania , u> 
stronnictwami ezeskiemi i ndemiteckiemi w spra­
wie retonetrukcji rządu, do którego mają wejść 
również l Niemcy.

— Sowiecki /Nowy] Put“*, wychodzący w  
Rydze, zaprzecza wiadomościom o denacjonalizacji 
przemysłu i harndlu w Rosji

— Pogrzeb b. cesarzowej niemieckiej odbę­
dzie a’ę 19 b. <m. w Poczdarmie.

— Stanowisko .prezydenta Rzewy, Eberta jest 
zajhiwfeue z tego powodu, ie  saajdemamowey od­
mawiają miu swego popamńa wobeo jego zbytaie- 
go ulegania prawicy.

WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
KOSE SPOJRZENIE.

...Odkąd Żytie  spogląda na mnie okiem ko-
setu,

Jak na żertwę, oo razi swą męką niemile, 
Zyskuję na węwnętrznej pewności i sileL.. 
Trudno!... Wpadłem w n ełask ę!-. Trza ago-

dzić się z  losem!... 
V* banque!... Jak  strzęp stargany, skrawiony,

się niosę
Na jego mętnej fali, tłukąc się opito
0  mux niemożebności— ignorując ,.style",
1 nie chcąc widz.eć tego, co jest tua, pod

nosem!.
...Wszak mi nie zaprzeczycie, ie  coś z Berge,

raca,
Coś z bojowca — ma w sobie fanaberia taka... 
Że jakiś wzniosły uśmiech jest w tej besoa.

dz er...
Że nie dla czczej próżności ten rym in : gję

klei...
Że ta pieśń moja dziwna i od męk: krwawa — 
To ludzkiej duszy święita (więc i wasza)

spraiwa?... 
Warszawa, dn. 12 kwietnia 1981 ł

C z a s o p  sm a, n a d e s ła n e .
„Now* czasopism® prawwcEe i etonomiruie**.

Wyszedł z druku pierwszy kwartalnik p. t. „Ruch 
Prawniczy "i Ekomioaniczny’* organ wydziału praiwa 
Uniwersytetu poznańskiego. Na treść zeszytu 
pierwszego, objętości 18 arkuszy, składają się: 1) 
rozprawy: ^Czymniik hidowy w sądzie .karnym"
przez dr. J. J. Bossowskie-o. „Zagadmaesita 'walu­
towe w Polsce" praea T- Adamczewskiego n ) 
przegląd piśmieinBitetwią. (&9 recenzji oraz 'bihljor 
grafja za rok lCttO-SO); 111) przegląd prawodaw­
stwa (prawo koasstytucyjne, prawo adaninisfcracyj- 
ce, prawo handlowe, prawo cywilne, prawo pro­
cesowe, p raw  międzynarodowe); IV) praegląd o- 
rzecanictwa (orzecznictwo Sądu Najwyższego, o- 
rzecznictwo Jrarn© i cywilne Sądu Apelacyjnego); 
V) kron'iika eUconjamiczna (sprawa rolna i rolaśe- 
twej .przemysł i górnictwo, handel, stosunki robot 
tnicze, aprowizacja, wspóMzielcłość, gospodarka 
tiomunalna; VI Miscellanea; VII przegląd czaso­
pism.



Nr 9ft „ R O B O T N I K " ,  e s w a r t h i ,  14 Łtwietaia 1021 r. 5

runu i i B p i  m a m  m u  n w u i ,  h e  n i p  ■ n t
mogą za pośrednictwem Wydziału Zaopatrywania m. s t  Waiszawy

MĄKĘ POZAKONTYNGENTOWĄ
z  t r a n s p o r tó w  n a d c h o d z ą c y c h  w  m a ju  — w ed łu g  k o le jn o ś c i  z a p isó w  

C E N A  M k .  9 0 . —  z a  K L 6 .
lo co  M aghsyny W. Z.

Z a m ó w ie n ia  przyjmuje od dziś Sekcja Artykułów Ogólnych R y m a r s k a  &
P okój Nr. 3!f l-sz e  p iętro .

PRZY ZAMÓWIENIU OBOWIĄZUJE WPŁATA POŁOWY NALEŻNOŚCI.

Ruch robotniczym
W P o lsc e

l
Dzielnica Praska. Dziś o g. 8 w., w łotoalu, 

nil. Brukowa ar. 29 m, 6, odbędzie się zebranie ©- 
gólne: 4) Komitetu,1 dzaelnicy praAkiej; 2) Kom. z 
Brudna; 3) Kora. kolejarzy; 4) Przedstawicieli kor 
tciteitów fabrycznych lub delegatów; 5) Wogóle de. 
legatów i delegatek "wszystkich grup robotniczych, 
majdających eię na terenie Pragi. Sprawy tech­
nicznie związane * 1 maje. Przybycie obowiązko­
we.

Kolejowa et*. P. P. 8. Dat* a godte. 8, w to- 
talu O. K. R. (A*. JeroBotaswta* 66), odbędzie edę 
posiedzemie egzekutywy. \

i m a  ■minimum drienmej taniecHaoiśdi tycia, tnie 
I mieli i nie moją żadnego dochodu, lecz przychód 
na zakupy ściśle ograniczony.

Że zarządy fabryk 'bez jakiegokolwiek ogłorae- 
taSa, wyjaśnienia, niemniej ponozutirienia z (robotni­
kami praystąpiili do potrąceń podatku a zarobku 
robotników, nawet drogą szykan '(odmowa' (wyda­
nia aprowizacji i wydałaś z pracy).

Źle skala podatkowa urtiaaowianiai 16 Epca 11920 
roku w (wysokim stopn-ru krzywdzi komsuimeatów 
w obecnym rofcu i nie odpowiada teraźniejszym 
warunkom — przeto z podanych powwjów zakłada­
my energiczny protest .przeciw sposobowi potrącań 
i tak % niskich zarobków prize® zarządy fabryk.

■Wyrażamy gotowość radośćucsynieniia ofoorwią®. 
bota wobec .państwa bezpośrednio wedle określo­
nego podatku ustawą z dnia 16 Uipca 1920 r. z tern. 
ie dtorihód ujętymi (będzie w sttotstutntott 1 1— 10, o

Dzielnica Praska. Dziś o god®. 7, w lokalu podatek j  — 10 — od ogólnego zatnobłni z noku
dzśelalcy (Brukowa 29), odbędzie się ogólne 
branie członków dzielnicy, n* którem tow. Kompw 
Jo wygłosi referat polityczny.

Dzielnica Ochota. Dziś o goto). 6 w lokalu 
dzielnicy. (Grójecik* 45 nt, 86), odbędzie się posie­
dzenie Komitetu dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. Jutro o godz. 5 i pól, 
w lokalu dzaetoicy (Bagatele l(2a), odbędzie się 
port eduenfo Komitetn dzielnicy.

Dzielnica jerozolimska. Jutro o gad®. 6 £ pól, 
(W lokalu dzielnicy (Chłodne 41), odbędzie edę po­
siedzenie Komitetu dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. Jutro o godz. 7, w  lokalu 
dzielnicy (Sotreó 68), odbędę© się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którem referat polityczny 
wygłosi tow. BarlicŁi, poseł na Sejm.

Dzielnica Powązki. Jutro o g. 7 w tókahi 
dzielnicy (Okopowa 80 m. 10), odiwjdzto się ogól- 
t e  zebranie członków dzielnicy.

Odozyt. IW niedzielę, dnia 17 h. sa-, © g. 13 
rano, w sali teatralnej w ProonenaxMe, odbędni*- 
Się odenrt tow. ’Jaremby, urządzony staraniem 
Dzielnicy 'Mokotowskiej p. t.: „0 klasowych Pol­
skich ? Chw&ścijaiskicb Związkach Zawodowych i 
tLcb polityce",

K*1 ©jarze! Psiś o g. 6, w lokalu dmetócy Je- 
jWBolirnBikiej (Chłodne 41), iwrygtosBony będzie re­
ferat polityczny dla kolejarzy P. iP. S. i sympaty­
ków. Po referacie dyskusja.

Kolejarze! Jutro <L 15 ib. m„ o godz. 8, w lo­
ka lu dzielnicy Praskiej (Brukowa 29), wyglbsaocy 
będzie referat palii dla kolejarzy PPS i sympaty­
ków. Po referacie dyskusja.

Klub maadeHu^tów. IHiś o g. 7 w lokalu O.
K. R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędą się świeneniia 
pod kierownictwem d;. cypento, Nowi członkowi© 
ca pisywać się mogą' od 7 do S wiec®.

Wydział kobiecy. Dziś o g. 7, w lokalu O. K. 
R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się konferencja 
kobieca1 o obchodzie majowym.

H zawali*
W SPRAY IE PODATKU DOCHODOWEGO

Uchwała robotników Zagłębia Dąbrowskiego.
Wskutek nieumotywowanieg© potrącania a Mr 

roh&n robotników podatku państwowego przez za- 
rządy fabryk i kopalń na szeregu zebrań i wieców 
robotnicy zakładają swój protest .przeciw sposobo­
wi i  wysokości potrąceń ujęty rezolucją Okręgowej 
Komisji Klasowych Związków Zawodowych dla Za­
głębia w Sosaowóu, pod. którą grupują nastę­
pujące Wiązki: Górnicy, Metalowcy, Włóknisty, 
Chemiczny i t. ip.

Rezolucja.
Zebrani robotnicy i przedstawiciel® tychże (ko­

palń i fabryk całego Zeigtebia w Sosnowca dnia (10 
kwietnia r. b. po wysłuchaniu referatów swych 
preedstawieieli są zupe’uio praefomani, że wobec

19(20 składamy 'będzte sa rok bieżący w uraędach 
podatikowych. Zaś Towarzyszy Posłów naszych wzy­
wamy, by z całą srtahowiracćdą opairti « ę  obciążę- 
nta robotników i (konsumentów, nie posiadających 
żadnego zysku, lec® stale straty, od roeregui lał 
skazanych na łaskę paskaroy.

Wyrażamy Klubowi Poetów Socjalistycznych 
pełne saufanie i gotowość poparcia ich każdą akcją 
prosa naszych przedstawicieli wsłeazoną..

Proca z niesprawiedliwością! Niech ź-je rów­
ność społeczna! Niech żyje jedmicść roboto-icza!

Przewodniczący zebrania; (—) 'Bronisław, An­
gler.

Za Związek OónuSosy: (—) Jan Stańczyk.
Za Okręgową Kam. KI. 7jw :Zaw. Zagłębi® : 

(—) Waiwrzynfiec Kawki
Baczność fabryki wojskowe! Wału© zebranie 

wszystkich robotników, pracujących w zakładach 
''©jakowych odbędzie «ię dnia 15 kwietnia, w pią­

tek o go la  6 wtocz., (Lteązfflo 531
Robotnicy stolarscy, omijajcie Lwów. Z powo-

!u lokatrht, niech żaden robotnik drzewny taja 
->rzrjimirie .pracy we 'Lwowie, bo około 600 lóbott- 
hdków chodzi 'be® .pracy.

Ze Związku robotników niefachowych, Dziś. 
na godo. 6 wieczór, proszeni są tow. 2 toctmt-sji re- 
-dizyjnej: Jasiński. Ostrowski i Pasrtenmafic o przy- 
bycie do lokalu 'Ziwtąrku; sprawa ważna.

c
25e Zwiąskw Falskiej Młodzieży Rabotuknej

„Sifa‘‘. Wyda. Wyk. Koła im. J. Piłsudskiego (Je­
rozolimska 8), zawiadamia, że w niedzielę, 17-go 
kwietnia, o gods. 4 pp. odbędzie się nadzwyczajne 
watae zebranie. Członkowie, którzy wymiettUd le­
gitymacje na rok 4921, proszeni są o foecswarunlkor 
we .przybycie na to aabrande.

że aym Bocz/mana, Sdotna Bocanen, nigdy 
praedtero tam nie miesakni i nie (był też zameldo­
wany i tylko w parę miesięcy po zgonie rodziców 
i już po przyanpmi.il mi tego lokalu praea Uraąo 
Mieszkaniowy, a mianowicie 21 stycaaia r. b^ zo­
stał iw domu przy ul. Wilczej nr. 40 m. 10 z»mev 
dowany;

że iw dniu śmierci Bocamanów afikogo po 1* 
nimi w tym lokato nie było, wskutek' czego Bgon 
ich, który nastąpił 5 Msrtopada (1920 r., dof-iero V 
łlsitcpada 4920 r. został przez policję skonstato­
wany;

że córki Boezmanów nie .przez krótki czas. 
jak twierdzi notatka, rzekomo z powodu remontu 
mieszkania, lec® jak -o tom świadczą wymiiady z 
1/1, 4S, 25 i 29 listopada, ona® 1 i 42 grudni® r. ?„ 
pt-zeiz kilka tygodni po zgonie rodziców do miesz­
kania tego sfę nie wprowadzały.

Fakty te zostały awtalone po zbadaniu, próca 
stron zaiutieToaowanych sześciu świadków w ciągu 
2. specjalnie na tę sprawę wyBnocaoaych posie­
dzeń Komisji mdosnkandow-ej i świladczą o feun. że 
o ekemlęjil rodziny 'Bocamanów z zajmowanego 
przez nich ldkato nie może być mowy,, skoro w 
rzeczywistoścS a®i przed śmiercią rodziców, ani po 
ich śmiem rodaripa ta w tym lokalu nie mięsa- 
kała. Zygmunt Heryng.
,13 kwietnia 1G24 r.

Z y c i e  ( m s i o j a r p ? .
Notowania giełdy warszawakiej. Dolary Stan. 

Zjedn. 780 — 782L5Q, F ramka tranc. 58 — 58.25, 
unity szterl. 3COO, Marki niem. 12.85. Ruble (500) 

280,
Nowa linjfl okrętowa. Z portu gdańskiego iwy- 

niszy w początkach misje do New Jorku pierwszy 
okręt pod flagą .polską i odtąd stale kursować bę­
dzie między Gdańskiem a New Jorkiem.

Okręt tea, p. n. ,Jó-ef idłsuKiska  ̂ jeet wła- 
ataśdą ,,Towarzystwa Żeglugi Morskiej" (PoHsp 
NorćgatiaD Co Imc.). Statek ten ma 6500 tona ipe- 
jermmośoi i  może pomieścić 1QOO pasażerów i  BOOO 
toom bsasża. . '

L i s t y  d o  K e d a t a ! ! .
W zwiąizikni a notatką, poaniearczorą w or. 84 

vjBbbotniika ‘ o. t.: JBeapcswma rekwizycja miesra- 
!Ćfnli“, z której wy;iika, iż gotów’ jestem skoray-
stać z bezprawnie przyznanego mi miesakaipiia pro* 
ul. Wilczej nr. 40 n t IX), nie oofająd się narwet 
praefd „bezpodstawną*’ eksmisją zaanieszkującej tea 
łoikal rodziny, uprzejmie proszę Szala. Redakcję « 
pomieszczenie następującego spa-ostowamia’:

4. Osoib® abselutoie iwiarogodna, która pw- 
wiadomifa mnie, że mieszkanie to, wskutek n.a- 
głuj śmaiem popuzednich lokatorów, ma*żo<ników 
Bocamaia (ulegld zaczadzeniu przy potajemnej f«- 
baTtkacji pasty), jest wodne, zapewniła mmii© jedno­
cześni©, j© inikt poBstem tam nie mieszlka i tyiko 
na dkutek tego zapewmiienića wuioslem odnośne po- 
damie do Urzędu Miesakamlowego.

2- Dochodzenia, prowadzone przez Urząd 
Miesaksmiorwy, prze® Min. Spraw Wewnętratnych, * 
następnie przez specjalną komisję mieszk-m-ową 
przy tern Mimisteryum. wykaszały (bezwzględną praw- 
ritziwość tych informacji i ujawniły:

że córik: starego Boczmana. Sura i Łaja, 
wskutek niesnasek ® macochą swą ma długi czas 

państwa, którego są obywatolaimi zobon'iązywać (przed śmiercią rodziców * lokalu tego się wypro- 
wteio równe prawo i równe obowiązki. j wędziły i  tylfco prze® miedbatów® w prowadaeamu

Zrwaiywazy jednak, że robotnicy ograniczani do i kaiaz imeldumko.wych ni© zostały wymeldowane.

Kronika.
Liga Chromy Praw  Człowieka { Obywate­

la  orgamiiEuje <fcjś, dnia 14 h. nu, <w sali To- 
wtarzysuwia Hygiedjcmiego (Karowa 31), oa- 
czyi mbdoiowy ma "temat: „K rra śm iam ". Pre- 
Ifflgetzca, pj>.: B. Solfcloilewidd, E. ŚUŁarowski i 
9L Posner. Począłek o god®. 8-e^ .wiecz. Bile- 
ty nabywać moiAna w fe^Lęgarmi E. Wead© ś 
Sp., ora® przy wejściu ma aailę (mk. 150 i  16).

kom unikat państw ow ego  in sty tu tu
METEOROLOGICZNEGO.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu daf- 
aiejsrym': Wzrost zachimuraemia, doóć ciepło, wiar 
■tiry a kieruniców zachodnich.

Temperatura majryższa wynosiła wczoraj w 
iWtosaawie +  200,7 , najniższa +  4*.0

W sprawie podwyższenia ceny cUeb*. Magi-
srrat zatwierdził mową spraedażną cenę cfcWba. a 
mianowicie mk. 14 za funt chleba żytniego, .przy 
28 proc. pi-zypielnj i  mk. 16 za to *  chleba pstoern- 
mego 'przy 25 proc. wypieku. Podniesienie ceny 
było kauiecTjmością ju® od paru miesięcy, obecna 
rań podwyżka jeszcze od© pokrywa w całości kosz­
tów własnych i umożliwia zaledwie pewnie ubrzy- 
mami© równowagi Spowodowały ją następując® 
przyczyny. Gdy rząd ® początkiem roku bieżącego 
podjął plan zwalczania drożymy i postanowił sue- 
dopuszczać do podwyższenia ceny artykułów pier- 
wsaen potrzeby, im mister aprowsaacji tobowiąaał 
zarząd miasta do utraymamia istniejącej oeny, 
praymsekając, że atraty, jakie miasto .ponosi, sprze­
dając obtob poniżej własnych kosztów, (będą po­
kryte praez minigłerjum aprowizacji, prry wzajem­
nym rozrachunku z uwartetm. Obecni0 rząd odmó­
wi! dalszej bomfiikr.ciji, a jednocześnie ztraelkł się 
też odpowiedzialności za regularne dorta.rozs.nie 

tnąW, Skazując t«m samem aprowizację miej'dką 
n® posiłkowanie się męką drofsaą « wotoegp za­
kupu.

Z tytułu sprzedaży chlefea ikartkcwego^ .pp. 
niosło miasto wogóle dotycheaaa olbrzymie straty,

® nie chcąc przerzucaić ich na toMKumentów cWe-
ba ikarfkrywega,, występuje do imiaiisteirjuim apro- 
wieacji, względnie do Pa*isSw. Urzędu zbożowego
0 odsakxxiowshi© w suimie * górą 76 miljonów ma­
rek. Na sumę tę składa się praedewszystfciem 
iwspcummaua wyżej, przyrzeczona przez minuto- 
•rjnun bomifiScacja z® niopodeszenie oea dhleba w 
lutym i marcu, iwynoacąc* wedle szczegółowych 
obliczeń wydziału aaopatrywaoiia przeszło 32 md- 
fiony marek. Dałaza (kwota 44 nmtloodw wyraża 
stratę, jaiką miasto pocte’o w ciągu 4 miesięcy a 
tytuto nieregularnego o.tr7.yniyr.'S8iia przydziałów 
mąki kwatyngeartowi©). W ostatoich miesiącach 
normę mąki, urzędewrte .przepisaną, t. j. po 180 
gramów aa oaohę, otrzymywał: tylko chorzy w 
szpitalach i więźniowie w aresztach, ogół mieas- 
teńoów zaś. % wyjątkiem ka’sjarzy, ibył zdany na 
łaskę i niełaskę przylziałów mąki knotyegettto- 
wej. Tymczasem miasto musiało bez przerwy u- 
trzymym-ać aparat aJminfe,1 racy.ń/i-roedzielczy. de- 
stosowany do urtaJosej nortriy spożycia, oraz wy­
płacać odszkodowania pceksmioTn i ponosić straty 
z tytułu kaOnakcji cea chleba. Wszystkie te mo­
tywy wyłusocaył aarrąd tr.ifnrts brirdzo obszernie 
w pn-śmie, wystosowauwD w tych dniach do Mini- 
Gtorjum Aprowizacji.

(a) Telefon Warai»w» — Fraga (kęska. Mię­
dzy rządami polskim a ceochostowaidrim toczą się 
Tokowania w sprawie urzą-dzomia w mi ©długim cza­
sie kosntmikaej.i teieJouicanej pomiędzy temii pań­
stwami Narazi© ma być urządzone polącaemo© te- 
lefomicme Warszawy z Pr.-yrą Cze=ką. Dodać tuałe- 
iy że .połączeni© telegrsfłczao już tetuiej©,
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odczyt J. Żyznowskiego, Dr-ś krjlyk i literat, 
Jan Żyzmowsiki, wypowie w Pobk’an Klubie Arty­
stycznym traeci z cykl;; stapowiedziaJiyrii odczytów 
p. *•: .Jjkneaa i istot-a Bow-ytli prądów w SEtuice". 
Po odczycie dyskusja. Początek o godz, 8 wiec®.

Z Pogotowia Ratunkowego. Ogólne, doroczne 
zebranie ez. maków Pogotowia RatumkowiegD odibę- 
dzie s-lę o godz. 7 i pól wlecz, w lokalu Pogotowia, 
Leszno 58. dr-ija 25 ń. oj„ w picrv/’szym termMe
1 dnia 29 b. m. w drugiuł tennLsie.
W Y P A D K I

(m) ZuchwaJe kradieeie w śródmieściu. Mała
liczba stróżów rocay.tb oraz oioiice:© posterunki 
policyjne (szczególnie w nocy), roasuchwalają rze- 
aimiesalców, Jotó -aj' .w śródmieściu dokscywują co­
raz to zwchwaiszych .kradzieży i  •masmmiem lub 
podkopami. 1

Złodzieje t. *w. „podkopywoctBe* dostali mą 
pśwuej nocy do onagazyau mobłi p. f. , Bracia Tłho- 
net" przy' ul. Mairazałkowsfeiej mr. 1*61. gdzie prze- 
biłś oitwór w ścianie i cakradh się do sąsiedniego 
magazynu kapeluszy p. f. ,Jan  Bor.e”, stamtąd 
SJowu p rah Ji śclcanę i praefeiii do nv̂ gazymiu to­
warów jedwBitmych Aiekaandra Arutiumowa, gdzie 
u-azkodzili szafy i nło ni* adolnlfL zabrać, gdya 
sklep był oś -̂ietlmmy. Lecr ni© zrazili się tam. gdyi 
zacmęii już przebijró ścńanę do czwartego sklepu, 
Sktidiu tiuiu. koronek, wotążek oraz towarów" weł­
nianych i bawełnianych p. f,: E Ko we kto* i S-ka, 
■lecą w-Mocanie zoetaii wtedy epłoezeni. gdyiż nie 
pTBebćjwezy otwxwa, uciekli.

Nie zrażeni niepowodwsaiein, etodaSej* w no­
cy z iub. niedzieli na ,po. iedzialek .pczedostalł się 
przez parkam od uŁ Zlieinoj do umianego wyr 
aej domu, gdzie pc drarink wessli na balkon i-go 
piętra, otrwaraj-łi drzwi wytrychem i weszli do 
składu mebli jinaksymiiltena' Kałmusa. Tam ^'wią® 
otwór iw .podłodze, przebili sufit i dostali się do 
magsmyiau p. f. .Ji. Kow-nMca i ^k*a“.

'Złodziei unwiało być triku, gdyż jeden 
ołądrował w sklepi*, wybierając sztuki matetja- 
!ów i podając je prze® otwór, poczem wyrzucano je 
prasz okno 1-go piętrai na podwórze. Tam ramy 
żłoddiej paifcow-af towary w kryty wózek ręczny, 
należący do kawiarni braci Hirszfeld, mieszczącej 
Się w- tymże domu.

Około gęd®. 5 rano, gdy wózek był napchany 
‘po brzegi kiBoudziesięcto ertufleami mteerjatów. 
z’odzieje oderwali skobel prey 'bramie, ołworzyll 
ją i  zamierzali wyjedrać z łupem..

Nocny stróż, aa awoiżywszy otwartą Ibrasn© i 
stojący ,w pobliżu wózek, wsswzał aiarm. Bramę 
zamknięto, praeszuicano cały dcm, złodziei no© 
ujęto. Tym spesobem, dzięki cziojncśca stróża, wio- 
śóiclełe firmy odzyskali wsryrtkiie gotowe jui do 
wywiezienia towary zsiaczuei wartości. Po dokład- 
Ti©m obliczeniu, stwierdzono tylko brak ilcilku aztuk 
cienkiego dametóeffo matorjału. wartośd 50 tys. 
mk„ który zapewtie złodzieje zabrali ae sdbą. Po

X
za tam właścicielowi składu Brtfeli iKalmusowti 

' Dęły materiały zza. oióiciła móHtowa. I ta drmga 
1 udała kradzież nie trarili dodzlsL. gdyż nocy 
1 wczorajszej, po wycięciu dedlri pod iwystjywą. do­
stał się ziedrefj od ulicy do nteoiwtetłcnego tej 
nocy magazynu towarów jatrvobnyrh, Aleksandra 

■ Aruilortowa. Przez ten otwór ri o j  ziej podał ocze­
kującym przed sklepem WKpAVvtkoim 411 sztuk im - 

'terjwtów jedwabnych (w tern było kilka resztek),
i wartości przeszło 3(10.000 mk. Oczywiście stróż 'tro­
fea v twierdzi, i* aikoao j>odetrz.ainic®o nie widaiaŁ
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i(«n) Pożar na lotniska. Wcaora] około godz. 1 
i pól wybuchł pożar Da te r ro r  juan iotaiskła woj- 
sitowego w iMoikotowie. Na Ta/tuoiek podążyły 
wszystkie oddzia y straży, łeez po stwierdzendu. Łe 
pożar n ie  p rzyw al groźnych roram’arow, trzy od* 
działy powróciły do koszar, .pozostał zaś tylko ®a- 
lew tow ski. pod komendą p, Hłaski i kapitana 'Ku* 
haseewakiego. Ogteń wyu.kł w II 'budynku muro­
wanym, przeznaczonymi aa szkolę i  Jccszary, gdzie 
w pokoju nr- 69 na 2-m piętrze zapaliły się sienni­
ki, napohar.e we-Iną drzewną. Ha pierwszy alarm 
podąży! oa ratunek pluton miejscowej straży ogaio- 
wej,. skład aj ncy się z 20 ludzi, przygotowany i  'wy­
ćwiczony przed rakiem plzez kap itela  Kai-bsszew* 
ekiego. Dzięki- tej strażj\ pod kienuinkiem si-e-rżamt- 
ta tracanana, przy pomocy uczmidw szkoły lotniczej, 
ogień wkrótce zostoł n/miejscowi nay, przybyły zaś 
nalewIcowaki oddział straży prowadził akcję po- 
mocJKczą. Pożar .powsiał prawdopodobnie o<l po- 
rzueonjego taiedopn'ka pap iensa  przy mpyohamiu 
Kemniikow.^ A toj^ -ratowniczą utrudniało wSe-lce 
atabe ciśnienie wody, gdyż z powodu braku- hy­
drantów na- terytorium lotniska, linję -w-ężową 
trzeba było przeorowndzić niem al o kilom etr dro­
gi od -rn'iejsca pożaru. Natychmiastowe założenie 
hydrantów na lotnisku jest sprawą pierwszorzęd­
nej wagi, biorąc ,pod urwagę. jakie skarby si>ę tam 
zmajdiują.

Okradzenie komisariatu poUcji w Łodzi. W 
®ocy Zi dnia lii na 12 kwnetaia >b. r . n.iewyikrvci do­
tąd sprawcy wltaiaM się  do lokalu Okr. Kom. P. 
P. w Łodzi, skąd. po -rozbiciu kasy ogniotrwałej, 
zrabowali gotówką 500/100 mik., poczetn zbiegli. 
W gotówce tej kontowych pieniędzy k ie  było Do­
chodzenie -w toku.

Z sądów.
0  zniesławienie j obelgi.

Jutro sąd okręgowy w 8 w ydrialą karnym 
przystępuje do ̂ sądzenia sprawy redcktora „Kurje- 
ra Warszawskiego", p. Konrada Olchowicsa, oskar. 
żonego p,rzee -prezesa Zarządu „Żydowskiej strze­
chy akadem ickiej" o znisła wdanie i obelgi w dru­
ku.

Źródłem sprawy jest pomieszczony w  „Ru- 
rj-eorze“ w dniu 26 -września r. z- artykuł p. t, .  
„Wśród naszych komunistów", ,pomawiający „Strze­
chę ‘ o tendencje antypaństwowe o ściśle określo­
nym charakterze.

Ze strony ..gtrzecihy", .jako świadkowie, -wy­
stąpić rna-ją m. in. poseł Hartglas, radni: Szcze-r- 

(kowski d Elen-beg, członkowie Bratniej Pomocy L'- 
niwersytetu warszawskiego. Katelbadh i Chariii- 

j«ki. Oskarżenie popiera ad/w. Paechalsiki, red. Odr 
ichowicza -bronić -ma adw. Cedenbaum.

iłow ą fcomedję Przybylskiego „Wieek i  Wacek". 
.Rcde aabawnych urwisów wykonali z werwą pj>: 
-Tatarkiewicz, Ko:ust i Sobiswewski. zaś galepję s»
! siadów pp.; Machadsikii. Rybicki i Janowski. Rezy 
ser p. Kawrpczydsikt pomysłowo, z zacięciem eńc 
rakierystycsaieni traktował rolę iKiepacdnego. z*s 

'•Marysię — p. Zboińaka.
W  teatrze Dramatycznym dun-o taotódhwdlę 

A. Rumszyca p. t.: „W ogondou", *W kalejdoskopu-

Teatr Reduta gra dziś i co-dzientile sztuką 
Bogdana Kateowy „Przecfaod/.icń *.

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Cierpki
,w oc\

Teatr Nowości. (Dri^ ..Zemsta nietoperza”. 
Jutro „Królowa kinematografu'1.

Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro po ras ostat­
ni „Siostra H eim a".

Teatr Praski daje dziś i  jutro „Dobrze skro-

Teatr i Muzyka.
TRATO PRASKI „Wicek i Wacek", tam ed ja rw 4 
aktach Zygmunta' Prayibylskiego. — TEATR DRA­
MATYCZNY „W ogonku", krotochwil* w  4 aktach 

A. iR-u-msszyca.
Teatr Praski''"wystawił doskonałą, -pełną nie- 

frasobliwego humoru i  pogodnego uśmicciiu, 4-ak-

wymr m ic ie  widzimy praeróżn© dolegliwości woy jeny frak", 
j-enne. P. Cieszkowska nie zuałazla poła do popisu Teatr Powszechny gra dziś i jutro po raz o- 
w małej roli Cesi. którą odegrała a prawdziwym statui tam edję „Urocza dziewczyna", 
wdziękiem. Pp.: Soostoadow*, (Miorozowteaóiwiia, i Teatr Staramfejski (Freta 10) Dnia 16 kwiet­

nia o g. 8 wiecz. i  datia 17 kwietnia o g. 4-ej pa 
-poł. d 8 -wieca w ta t r z e  Staromiejskim -przy ut. 
Freta nr. 10, odegrane zostaną po raa 4, 5 i 6 
„Majster i cze-bdnik“ Koraer-iowskiego, ..Pickans i 
poeta1 Ba-ud-iwsldego i  „Dwócb głuchych".

Korcerty Międzyzw. Komisji knltor.-artyst 
W -poniedziałek, 18-go kwietnia, o godz. 8. w Koa- 
serwatorjum, odbędzie się koncert 111, poświęeosy 
twórczości Beethcvena, Schuberta, Schuman* i  
Brahimea. 'Wykonawcy: H. Leska. Zb. Drzewiectó. 
A. Rodziński. Słowo wstępne: Sit. Niewiadomski.

W poniedziałek dn. 25 kwietnia Koncert TO; 
Dawni mistrzowie włoscy i polscy, (w. XVI — 

Z Opary. Dziś ..Tristani i Izolda". XVIII). Reszta -biletów w  Biurze, Bracka 18, loka]

C e n J ^ f K l S ™ ^ 1' DZ5Ś 1 illtr0 ° SłStoi m i z ^ z to  naucz, potek. szk. śred*. od
Teatr Polski. Dziś i  dni następnych ,jMas9!*> do 7.

Hobbs". I --------- ------

Elwinżasika. Czekallówna, Podho-rski. Sarnecki, 
Smoczyński i  Szarkawski, dali dobrze pod-patrzono 
typy. M. L.

PREMJBRA W „QUI PRO QU0.“
„Boska noc", operetka- w 2 aktach J. 'Wilhel- 

mia, z  muzyką H. Dostała i Jerzego iBoczkowskie- 
go. wyróżmih się pomysłową fabułą i doskonalą 
grą artystów (Domosłaiwski. -Boiska, Znicz, Po-gu* 
rzeł-stlaa, Herten i  Msucherski) .

Również dużo zadet posiada- fcoktu-m -pióra A. 
Friedm ana ^iNiebezpiecan-y człowiek", -czego nie­
stety n ie  można powiedzieć o „Pierwszej -pomocy'* 
Jodka. Gna artystów zasługuje ma uznanie.

M. U

Kioo O p l e l s a  M r .  I I .  |[ a  m a  k § &  « 0  t

„ c ó i ć ś ś e u m ‘  I d r a b i n a  C z o r s z t y ń s k a  p .

według powieści

N ow y-Św iat Nr. 19 «  P o czą tek  o godz. S  pp. Dla wojskowych w m undurach W. P., wejście zniżone.

M a 13™  D A R M O !
D O M  H A N D L O W Y

J Ó Z E F  N I T E C K I
W arszaw a, M a rsza łk o w sk a  63 , te le fo n  244-16.

POLECA ARTYKUŁY Z WŁASNYCH FABRYKi
1) atram ent w pastylkach I proszku we wszystkich kolorach, zwykły I kopjowy,
2) mydła toaletowe na najlepszych francuskich eterach, puder. Plzln do my­

cia głowy, kremy, mydło d« golenia i t. p.
3)‘ m y d i o  63 procent do prania,
4) niot, własnej produkcji o potrójnej nitce, w szpulkach 200 I 300 Jardowych. Ni­

ci nasze dorównywują najlepszym niciom zagranicznym.
S p rz e d a ż  w y łą o zn łe  hu rtow a. Ceny fa b r y cz n e .

U w a g a !  W celu spopularyzowania drtykułów, a jednocześnie poparcia Skarbu
Państwa, firma postanowiła dodawać bezpłatnie M1LJONÓWKĘ do każdego pięćset­

nego pudełka atramentu I mydełek tualetowych, przez cały czas produkcji.

K l ^ e h a s i i k  1 3 r .  4 .
I l u s t r o w a n y  m ie s i ę c z n ik  r x o n u « ś ln ic * o -te c h n io * n y

wyszedł z druku I zawiera mlądzy Inneml: „Sprawdzanie dokład­
ności obrabiarek". „Obrabiarki I maszyny pom ocnicze w warszta­
tach kolejowych". „Precyzyjna sziifierka do gwintów". „M aterjały 

do ujednostajnienia drobnych narządzi warsztatowych".
Cena egz. 30 mk. Administracja: Warszawa. Fredry 2.

i        .

Latarnie czarnoksięskie
z oświetleniem karbidowym łub elektrycznem, przezrocza, pudła do 

przezroczy I wszelkie przybory do projekcji, 
M lkrookapy sz k o ln o  i la b o ra to ry jn ą  
P r z y r z ą d y  f iz y c z n o  i p rzybory  w y « i* « k o w a  
Wagi o s o b o w e  typu  F a irb a n o s , w z r o s to m ie r z o  I s b  

ł o m l o r z o

* 9 POMOC
poleca

S Z K O L N A ”
Sp. z ogr. odp.

W a r sz a w a , u l. N o w o g ro d zk a  19, ta l .  2 0 9 -2 9 .
Kooperatywom, stowarz. robotn.. związkom zaw., ustępstwa.

„ Ź r ó d ł o  ? c l s f e k “

Jan Grodzieński i S-ka
W a rsza w a , M a rsza łk o w a k a  99

ta l . i  231-68, 2 4 4 -8 8 , 231-9&
G d a ń s k ,  S t a d t g r a b o n  17 

t a l .  3 4 - 8 0 .

Poleca najtan iej:

Kooperatywom. Stowarzyszeniom, 
Związkom. Sejmikom

TOW ARY:' KOLONJALNE, cukry I czekoladę, 
MYDLĄ i dodatki do prania,
Ś L E D Z IE  na beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
SMARY i OLEJE.

©  

J pibM d”

NAJUPORCZYWSZY

Ból głowy i Migrenę
m om entalnie usuwają proszki 

a  K a g u tk l s m
sprzedają apteki I składy aptecz. 

w Warszawie,
A p ta k a  A. G ą s a o k ia g a .

WYSYŁKA KOLEJĄ-
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

TanloT Tanio!
„ S p ó łk a  S w o jsk a *1

ŹORAWIA 4 0 .  T e l e f o n  2 5 1 -9 8 .

POLECA
K a a p a r a ty s s a m ,  S p ń fk a m ,  S t o w a r z y s z e n i  o  m i

Mioi. I | t y .  S z n u ro w a d ła . G rz a b la n ie . 
S k a rp e tk i .  P o ń czo ch y . C hustk i. 

P i& m ionnai K a je ty . K w ita r ju s z e . O łów­
k i. O b sad k i. S ta ló w k i. A tra m e n t i t .  p .

Mydła toaletow e.

Dr. Z. Rostkowaks
C horoby s k ó r . uranar. 1 a -  
n u l iz y  k r w i  n a  s y f i l i s  (W a- 
s s e r m a n ) ,  Ż s l a z n a  8 4 ,  t*L

237-21 od 3—7.

ANALIZY -rssr
od 1—3 pp. kełu, plwocin i Ł d.

nSSuaSSM , I ż  t l  E.Pili
b. zssyst. przy szpitalu Vlrchov*.

II. le i  tg. Dubrowicz
powrócił. Chor. s k A ry  I u r a n a r .  
d e s m e t .  5*/, — 7 pp. i do 10 r. 

W sp A in a  5 2 .  Tel. 141*05.

Akta karne 1921 r. Nr. 801. Odpis

W Y R O K .
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Pokoju 26-go okrę­

gu na publicznem posiedzeniu dnia 30 Marca 1921 roku rozpozna­
wał sprawę Merjana Brudnlckiego lat 36 oskarżonego z art. 19 ust. 
z dnia ż-VII-19<!0 r. i uznając winą oskarżonego za udowodnioną na 
zasadzie § 119 U. P K. i a r t  19 z dnia 2-VH-1920 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej postanawia:

Oskarżonego M arjana Brudnlckiego lat 36 skazać na 5000 mk. 
grzywny z zamianą na i  m iesiące aresztu i na zapłacenie opłat są­
dowych w ilości 500 mk. Krótką treść wyroku ogłosić na koszt oskar­
żonego w 2-ch dziennikach oraz wywiesić treść wyroku na bram ie 
domu Nr. 14 przy ul. Miedzianej na przeciąg 7 dni.

Sądzia Pokoju Ławnicy
(—) Grabowski. (—) M. Wojoiaohowski

(—)  E. J a s tr z ę b s k i.

„ D O M  Ł O W I C K I "
C z y sta  Nr. L

Wielki wybór kuponów sa m o d zia ło w y ch  n a
spódnice od mk. 275.

Prawdziwe

łowickie wełniahi hurtowi) i detalicznie.

Kooperatywom
s p r z e d a je  N ajtan iej

„S p ó łk a  P o lsk a "
SI litinwiti i f t .  Vimiia. II. leiozolifistii 67.

T o w a ry  k o lo n ia ln e
K a k a o , c z e k o la d ą  i oukry  

Ś la d z ie  na b e c z k i  
* M ydło I d o d a tk i d o  p ra n ia

P a s tą  do ob u w ia
O leje m in e r ,  i sm a ry ,

Pospieszna wysyłka koleją. Asekuracja od kradzieży w drodze.

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

ftelef.tl27-.2S
B. ordynator klin. szp. św. Ła 
z&rza Choroby wenor., skóry  i 

; muuzo-płciowe. P rzy jm u je  do 12 
ran o  i od 5 do 8 wiecz

Di. mit Osra LeOsatSal
chor. wen. skórne i wtosów, ko 
sm etyka, kobiety i dzieci. Mar 

szaikonrska 148, tel. 113-76.

rfra t z folografjl: Olejny ma- 
JllltSI rek 4:0, kredkowy 200. 

Sienna 18 Płatek.

Dr. M. Tuchendler
b. lek arz  polikl, prof. L esser*  

Choroby w ener. i skórne (wio* 
sów) niem oc płciow a 10 — 12 i  
4—7. K ró lew ska 27, m . 1. Te­

lefon 14-27. 6734

. Stniii i a t t
* najnowsze m odele wiosenne 258 

taniej w pracowni. Marszalków- 
ska 58. front 2-gie piątro m. 6.
R sflR fltfl ^  powodu nieustan* 
SCti.3vśl! nego pojawiania *tą
na rynku aptecznym f a lsy f ik a tó w  
pudru Bebć należy wystrzegać slą 
Ich szkodliwych skutków i 
wyraźnie: Puder I mydło Bćba 
Szofmana pierwszego wynalazcy. 
Inne są falsyfikatami.
Unhti solidnych wielki wybór, 
racuil Okazyjna w y p rz ed a ż —naj* 
tanlejl Szpitalna 4.
i lh n n t f l  ślubne, złote, srebrną, 
UBlaUftl pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nlzkle. Przyjmują 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, om oczą 
J6  21 .

HZfiU II6IEISM
nych kolorach i num erach nade­
szła. Dla stałej kiłjentełt ceny 
niskie. A. Appel. Nalewki 23 w 
podwórzu. 8867
ilTBi9 Kazimierę Jaw orską uw|a . 
rlSOlQ damlam, że od syna Je j 
Feliksa otrzymałem polecenia 
wręczenia ^ CJ c e n n e g o .
Adres: Warszawa, Eiektoralna 17, 
Hotel „Renoma1 pokój U .

lllitf i)  0 ro? zlcó*: Pawła ł Jó - 
i u ilł la u  ę zefą Chrzanowskich 
i braci Aleksandra, Ludwika, J a ­
na i Józeta  pochodzących z Bia- 
ło r k ó r ,  gminy Białoszewo, poczta 
Sierpc. Proszą o wiadomość: Mi­
chał Chrzanowski. Bocnos Aires. 
Argentina. Ramella H-nos. Calle 
L. N. Alem 818 ,
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